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Spraw-, tyqodnia 
PEŁNOMOCNICTW A UDZIEL() NE. W mowie sw~ei premjer uduwodnił nie

Zlbicie, że niezaptt"'.zec:za.lne i poważne ostatnie 
Usta!Wa o pełJlOI11iOCnictwach dla Prezy- SUlkcesy Pdl'Ski w d:z.ied-zinie gospodarczej są 

denta Rzeezypospolitej do wydawania rozpo- w Jiwiej części zas>llwgą i owocem bezpośred
r~eń, mających moc ustaw, została opu- nich wysiłków :rządu. RzaA na swój rachu
blikowana w Dzienniku Usta.iw Nr. 78 z dnia ne!k ·za.pdisać może ll"Zecz n.al.i'waż:niejszą: praL.lt-
4 sietpn:ia i jest jlUŻ w mocy. Niebawem do- tycz.:ne .wyzyska.me Jron.junlkjtu:ry obecne;. A 
wiemy się o pierwszych krokach ustawodaw- to jest bardzo wiełe. Podiska miiała iuri:. nńei'e-
czych r.ządu. d ,_ 
.- 'ił/. ten sposób rząd posiadł władzę dvkta- en okres świet.nyćh kOlll~ - cieije<kią 
, .......... _. gd --~- , sposąlbność do decydlwjącej na:prawy gospo-
.~~ · :yi ;Gal&Ues sprarw, nieobjętych usta- darlci. a ciezilli.crone, łatwe do docaźnego wy~ 
wą o pełnomocnidiwafch jest bardzo szczupły. zyskania, a ieidtnaik minęły bez Zadnycli ko
Należy bowiem pan;ńętać o tern, iż rząd obec- rzy.ści. Zaczy;nało się 00 entu,z.jaJSty.c:mi:yoh za
ny ~a pełoomlocnictwa dwoj~ego ro- I powiedz.i i optymistycznych prctjektów i na
dzctJu: 1) płynące z. :ustawy, "':· któceJ mowa i I dziei i na te.m się koń'Czyło. O rea.ilb.acji w za-
2) wypłytwające z arl. 44 zmienionej konsty- chwyde zapomniano i kllJjunktw.ry mijały. 
tucji, albowiem .ustawa obowiązuje do chwili 
zebrania się następnego sejmu, zaś od ch'W'ili I Wzrost eikispOll"tu węgla, ·!który wywa:rł de-
ł"~ązania, ~łędnie wygaśnięcia manda- I cyd. ~ący wpływ na sita.bil1zatję wa.J'Uty i od-

1 
t~ obecnego sejmu do chwili zebrania się I suni~~ie. nfobezpiecz.e~~a nowroh :w.alhań, 
se1•mu nowego art. 44 konstytucji upoważnia j rząd srmało marże zapuac na swój ra.chwnetlc. 
automatycznie Prezydenta do wydawania roz Piremjer Ba:rtel osobiście iak? n.11n~er kolei I 
porządzeń z mocą ustawy. j ·zac~ od pracy . nad uspra:wmeme:n tra.n: 

Ustawa 0 pełnomoonicfwach wyłącza ·spra · s~GW węgla .1 .rozszex:emem p0Jemnosc1 
wy monopoli, ceł, sprawę billOil:u, zastaw lub • P?111?w w G?YIU 1 T~e .oraz nad zapew
sprzedaiZ ma:jąilru państwowego, sprawy sa- I nt~ntem sdb1e wspóMziałama portu g.dań
morządowe, językowe, szkolne, prawo mał- I skiego. 
żeńskie i ustawódawstwo atrlia.Ekohalowe z ! · Gdyby nie ta prac.a - nicety!ko strejk an
rzędu tych, które mogą być regulowane de- I gieł:ski, a:lie streik w kopalniach całe~ śwr1a
kretami, zaś art. 44 konstytucji wyłącza z rzę ta :nkby nie 1pomógł. Co nafwy.źej dałby :rzą
du tych SiprMY tylko ordynację wyboirczą do dowi n.a pewien eza& :temalt do optyttnisty.cz
sejmu i senat~ nycli nadziei i &zerolkich pilaoów. Rządy p-o-

Oznaczałoby to, że gdy wygasną mandaty przednie, jak wiemy, w dizieid!zini:e koleijni.c-
00ecnego sejmu wdrodzi w życie art. 44 kon- t~1a, wałko:Vały fn"Oih'lem.: r~ukawać. praco~
stytucji i Prezydent Rzeczypospolitej będzie nik<;>w lkol~wyoh. czy me

1 
1 s:tarały mę. oswooć 

miał prawo dekretami uregulować wszystkie \ z me'hez.p1eczeńsiwem stre;iku ilrole~ow-ego. 
te sprruwy które wyłącza ustawa 0 pełn.omoc- ·1 Gwał1towny wzrost eksporlu węg1owego da
nictwadi, 'a więc będzie mógł zmienić ~fa- tuje. się .od drugJ-ei f!c;t.owy c~ca, a strajk 
wodawstwo szkolne, wy<lz~rżawić monopole ang1elslci ro7.począl s.tę w kwietniu. 
lub zaciągnąć pożyczkę na .zastaw majątku I To samo odnos4 się do 'WISzystkich mnych 
państwowego, zmienić ustawodalWIStwlO samo- sukcesów: Poprzednio były wprawdzie pla
rządowe i nadać samorzą.dom ordynację wy- ny, pomyśllenia i n.adlzie',je - .Me do lt"eai1iza!C')-1 
borczą: się ni.e kwapiono. Przykład: pom-oc dla rol.-

z chWilą wejścia w .życie ustawy o pełno- nictwa. Rząd obecny uea:lizował ją w ra
mocnictwach i ustawy, Z21lieniającej ikonsty- maich możliwości, dał 20 milijonów na sfinan
rtuąję, nastąpiła radykalna. zmiana naszego I sowa.nie zbiorów - dawniej mórwiono o tem 
.ustroju.. Dotychczas mieliśmy wszechwład- I i <#ecywano. Takich przykładów wiele iJ\lO
ny sejm i słabe rządy - teraz sejm prawie i żna!by wyliczyć. 
wszystkie swoje uprawnienia, dają<:e mu 01Wą Ddtychczasowa taktyka rządu pozwa:la 
wszeohtwładzę, przelał na rząd., nic zatem nie mieć nad'zieję, że za.powiedź podi,ęcia w przy
stoi na przeszkodzie, hy rząd był wszechwład szłym roku szeregu powM;nych prac, ja.lk re
nym, a przynaijmniej tak silnym, aby pań- gula:c:.ia Wisły, budowa szos i t. p. będzie 
stwo wyprowadzić z dotychczasowego cha- zreailizowana i że nie okatże się, gay przyjdzie 
osu na bitą drogę świetn~o :.'oz1woju. Do- CUI.Si irż mO'żinaby WiP'l"awdzie z.a.cząć pracę, 
tychczas głównem zadaniem każdego rządu ale za.pcxmn.iano o drobnym szczegó1e, ndiespo

• 
było baczyć,""1Lby w sejmie nie stracił chwiej- , rządzcmo planów. 
nych podstaw swej działalności - obecnie I • 
sejm będzie musiał baczyć, aiby nie stracił w 
oczaieh rządu resztek swego autorytetu i ra- ST ATUT BANKU POLSKIEGO. 
cji bytu. j 

Co z tego wymknie - jak. potoczą się . 
wypadki, które ciężarem. swoim w rezultacie l 
spadają na społeczeństwo, niebawem zoba- ; 
czymy. Z układu stosunków należy przypu- · 
szczać, iż nastąpi zbliżenie między sejm.em j 
i społeczeństwem, a pod jego wpływem u
zdrowienie i stabilizacja stosunków partyjoo- I 
politycznych w państwie - sanacja moralna .1 

poiityczne·j atmosfery. I 
• • • i 

CO ZROBIŁ RZĄD? 

Premjer Bartel wygłosił w senacie, pod· 
czas dyskusji nad pełnomocnictwami, prze
mówienie, poświęcone głównie hHansowi do
tychczasowej . dz.iiałalności rządu. Z trybuny 
senackiej premje1' dał odpowiied'ź w.szystkim, 
którzy ostatnio robiLi rachooeik działa.il.n.ości 
jego gabinetu i wykazywaili, że wynik równa 
się zeru, że co najwyżej możina mówić o zbie
raniu awoców pracy i przygatowań poprzed
aich rz.ąidów }uib nrezasłu:żonej swzęśliwej 
konjun:ktury. 

l 

,Treścią jednego z pierwszych roziporzą
dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej, wydane- I 
go na zasadzie pełnomocnictwa, ma być zmia 
na statutu Banku Polskiego. 

Szczegóły projektowanych 2lillian w sta
tucie naszej instytucji emi'syjnej trzymane są 
w tajemnicy - daije się tylko do zrozwmie
nia, że ma wszystko rząd uzyskał aprdba.tę I 
prof. Kemmerera wobec ozego zbyteczna. jest 
wszeh dyskusja w tej materji. 

Taka taktyka dziwną się wydać musi w 
zestawieniu ze słowami premjera Bairtla: 
„Rząd. chciałby, aby głośno było w społeczeń 
stwie o sprawach, które na kaożdym kroku 
nastręcza życie, aiby z tych głosów mógł czer
pać wyty<:zM dla swej pracy". 

Jeżeli w społeczeństwie ma być głośno o 
sprawach żywo związanych z . życiem pralk
tycznem, z rozwojem życia g6sp.odarczego, to 
chyba nie po zapadnięciu klamki, ale przed. 
A tymczasem sprawa zmiany s-tatutu Banku 
Polskiego zapowiada się tak, że gfo·śno będzie 
o nńej dopiero, gdy zostanie załatwiona. 

I 

w *k'}i - '*5 i%M Z &WlMMM?PE*ffW*Wł##Mi'łlUUU 

Nie znamy, tak jak nikt nie zna szc:zegó- Wtt Treść numeru !M!1l!!!M!lll 
łów i nie możemy co do nich wypowiadać 1 

żadnych zaskzeżeń, ale sądzimy, że jeśli na I PELNO.MOCNICT\VA UDZIELONE. 
zasadzie obeonego staltutu za:ż:ą<lało się w r~ j 
ku 1924 od społeczeństwa kolosalnej ofia.ry , CO ZROBIŁ RZĄD? 
100 miljonów złotych w złocie, to statutu te- 1

1 
_S_T_A_T_U_T_B_A_NK_U_PO- ·LSK--I-EGO--.---

go zmieniać nie wolno bez u:przedzenia o tern 
społeczeństwa, nawet jeśli zmiany przychyl- i' REHABILITACJA ZŁOTEGO. 
nie zaopinj ował .prof. Kemmerer. 

do W ROSJI SOWIECKIEJ. ~statucie Banku Polskiego wiele jest .
1 
----------------

zmienienia, przedewszystkiem zaś należałohy DWIE MOGIŁY. 
znieść emisyjny jego monopol, aby - gdy 
dkaże, się potrzeba, możliwą była do zreali- W AżNA REFORL"VIA. 

Piotr Drzewiecki. wwania samQpOlllOC gospodarcza w postaci 
emi-&ji zastępczego znaku pieniężnego dla uru 
~enia pewnej części mają1ku S'Połeozne- I 
go na cele produkcji gospodaoczej. l 

LIST LONDYŃSKI. 
Stefan Kleczkowski. 

---~~~--~~~-

Z MIE N 10 N A KONSTYTUCJA POLSI~!. 

WSKAZANIA I NIEDOMó WIENIA PRO· 
GRAMOWE. 

Dr. M. Zawadzka. 
-~-~~~--~--

PROGRAM SZKOLNY RZĄDU. 
Nik. 

KAPITAŁ I PRACA W PRAKTYCE PĄ~:» 
STWOWEJ FASZYZMU. 

Pirzestrzec notomiast _ na.leżałoby przed 
~byt skwaipliwem. i bez poważinych zastrzeżeń i 
obniiżaniem procentu pok.rycia kruszcowego. I 
·W naszych warunkach, wobec małego w spo- I 
łeczeńmwie zrozumienia, że praca i tylko pra ' 
ca a n.ie innego powiększa dobrobyt i bogac- ~ 
two, wobec głęboko ciągłe zakorzenionych as- i 

ipiracji spekulacyjnych nawet w najpoważ- ! 
niejszych sferach gospodarczych, twardy i \ 
niezłomny pn.epis, określający wysdkość po- 1 _______________ D_r_._lt_'l_. _S. 
krycia kruszcowego obiegających banknotów, 11 z TYSIĄCA I JEDNEJ NOCY-
zamyka bezwzględnie drogę do inflacji. Roz-
luźnienie tego P'"?.e!'i<;lf stWM"3. r~1'USE; kV' ~.,..A JY.l w C !cµ !· ?'T 

rej w pewnych momentach władze Banku o- I W ·---------
przeć się będą w słani~. a później nie znajdą! _D_R._W_OR_O_N_O _ _ • _________ _ 
dość siły i energji, aby 1:awrócić, Prof. Kem- l

1 

RYNEK P~NY I GIEŁDA. 
merer nie może być mia-roda j.nym autoryte-
tem w sprawie tak śdśle związanej z cha-

1 TELEFONY ł..óDZKJE.· 
rakterem naszego społoczeństwa, jego pr.zy-

1
1 

wódców i nac;;;ych ci-ynników gospodarczych 

1 

STRAJKI W ŁODZI. , 

Awil. 

i politycznych. 
Ta spratwa vrymaga dyskusji, bardzo gło- , 

śnej i bardro szczegółowej~ 
• • • 

.REHABILITACJA ZŁOTEGO. 

Po okresie ponriewierlci, j-aki przy$zło pcze 
iżywać ~złortemu przez dfogi szereg miesięcy, 
a w jakim krót!kdtirwały przebłysk s1y;cznio- , 
wy właściwie nie stanowił przerwy, wadwta r 
nasza wróciła do pelini za;suzytów w osfa1-
nkh lkiłlku tygodniach. Dzi.sfa.j, z perspeklty
wy już z górą mimąca, i w obl:iiczu 7)goła so
lidnych konijunktur, mOIŻ'lla ijuż mówić o tem, 
czego OO.tą.cl., w obawie przed w-okiem, wola
no nie pł".zeCJhwa:lia.ć przedrwcześnie. 

ów stycZIIliowy pmebłysk nie stanowił 
przerwy, bo wzrostowi kursu z jego poziomu 
grudniowego bynaijmniej. me t<>warzyszyła 
powszechna llliino.ść, i spadek kursu waih1t o:b
cych przypisywany był n.ietyile istotnej po
prawie podstaw i warunków, której trudno 
się było Z'l'eszą d~atirzeć, iłe raczej bez.pod
st.a.winie wy.sokiemu ·poziomowi kursów z o
kresu prunhld grudniowej. Wierzono więc nie
tyle w u:zaisadnienie wzrostu kursu złdt:ego, 
ile w bezpodstawność iego tak' gwałltownego 
_p-0przedniego spaidiku, który, jako nazbyt ll"&p
towny, osłahł naituralnym trybem,· by powołi 
i stopniowo powtrócić na'lWWo. 

Terasz jest inaczej. Szyb1kii.'0j poprawie, a 
od m1esiąca już stabiliizatji, towarzyszy uf
ność, zasilana tem, że i biilan-se Bmku Pol-1 
iskieg.o wyttrzymuiją anailiizę, wymownie wyko
nywa ~awę u !Podstaw i pohudzaijąc wiarę 
w trwałość, a nawet postępy stanu obeoneg-0. 
Dlartego nawet wczorajsi jeszcze pesymiści 
nicly'l•ko nie uchylaią ~ę od tranzakc}'lj złoto
wych, a:1e nawet dasją im przewagę nad d-0la
:rowemi, bo raozej wierzą w dalszą poprawę 
ikursiu złotŁego, aniiżel<i w moż;Hwoiść ponowne
go ;ego spadku. 

Jaklkolwi-ek bronimy się przed J>1"Zesa·d
nym opitym.izmem, sądzimy jednak, że na 
okres szeregu najbliższych przynajmniej mie
sięcy spra.wa walutowa nie da~e powodu do 
obaw - a rozumiemy to w sensie zarówno 
podwyżki, jaik i spadku kursu złoitego: gospo-

darstwo nasze patrzebuje gtÓ<Wnie ii w pienv
szym rzędzie woł:nej od wahań stdoścl i ~
rko ona powinna być przedmiotem troski 
czynmków miarodia;ttiych. 

Ał·e wraz „„ powroitiem złotego do ,zaszczy„ 
tu pełnego zaufania pows.zeehnego nastąpić 
hyło winno zlikwidowanie bez.sensownych 
zmiaai, jakie od grudni.a r. z. Wlprow.adzone 
zostały do roz.umneg.o ije&nego .z tak nie<Wte
lul} ll"ozpor.ządzenia -o wolln-ym we.wnęl:rmym 
obrocie wa'1łntattm dbcemti.. Wyd:aqe silę llliepo
jętem, że żaden przepis prawny nie nsantkcjo
nował d@tąd jeszcze istniejącego już p:rzeci,e 
faikttyczme i milc,ząic<> tolerowainego .stan.u 
bezprawnego. Chodzi zaitem więcej o efekt 
psycliic:zny, niż pralktycmy, a przed'e'wsz-yis:t
kiem o usunięcie wysoce :niezdrowego ~ t alk 
bardw wrogiego poczuoiiu pra.w,orządlnośd 
powsz.edmego omijania i lek-ceważen:i.a ,~h 
wprawdzie, aile •bąidlź co b~d!Z o'bowią:z:u)iąicycli 
przepiiisów ;prawnych. Ja:kiemiż to dirogami 
d~ć masją do ,p<>s:i.ad.aima ddlarów ci oszczę
dzający, dl:a iktórych Bank Polski i banki 
pańslwawe otwo.rzyć chcą kODita dolarowe, 
do,póki de facio !isimi.e~e ieszcze zakaz zbywa
nia i nabywrunia wa'łiu.>t obcych 7 {Że Bank 
Gospodarstwa Krajowego o tem prokłamo
wooem pr,zez p. ministra skarbu z mównicy 
sei}mowej i s'OO.a!Clciej up~arwmenint dc:xtąd jes-z
cze nie zaw:iiad:omił swego oddziału. ł.Sdiz;kie>go 
- to kła&:ziiemy na k~ niesławnej cn-gani
zaoji tej ins:t.ytu;tj11. 

I jeszcze jedino: dfaczeigo 1en. przymóco
ny do godności rzeitełnego miernika warloś:ci 
złoty jest w obiegu w taik lichycłi, a.nnięitoszo
nych, podartych iban:lm oitach, że ich Lic.zenie 
przedstawia wfolką trudność a wło:żenie do 
kieszeni nais:tręcza pa:zyikrość, n:iepo2lbawioną 
nawet słius:znej olbawy prze:d zaw.a.trtyt!P.i w 
niob zarn:&:ami 7 W ąttpliwem &ię wyd.a je, by 
zasoby bank notów już były w yczerpane. A 
jeżeli \ tak, to czy nie waxtolby d!rukować no
wych, by i zewnętrznie n.adać pieniądzowi 
polor, od'powia<laiący poszanowcim~u, jakie 
wewnętrzni~ ·przywrócHo mu wzbudzone za
ufanie powsze·chne1 
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WSKAZANIA i NIEDOMOWIENIA 
PROGRAMOWE 

I 

Solidność 
sejmowej roboty W W ar!!IZawW zmarł Edward Słoński, U• 

łalentowan.y i popalamy poeta, jedyny z ple

jady tałodego polcoleQia poetów piewca czy~ 

na łegtonowego. jedyny, którego poezja bila 

zgodnym rytmea:\ z biciem sen:a żoł.nierskie

go. Talent Słońskiego obudził się i dojnał w 
szwegadi legjonowych w wotJaię światowej. 

Na kaiżdym kroku. można spit.Oiłtać dlowod.1 
hardlzo niesoJ.i<lnej pracy sejmu w dziedzinie 

P. premjer Bartel w mowie, wypowiedzia- obciążenia przystosowywać do możlitwOści ' ootawodaiwstwa. ()pr-act>wane i u-chwa:lone 

nęj w ·senacie dnia 30 liipca, wz:nał krytykę pła.!tnk~ych podatn.J:ków - ni:ż poz.iomem wa- 1 przez .sejm ustawy pdne są ni~asnośd, sp.rze 

za „najcenniejszą, formę w~półpracy dla cl.o- lurty m~lipulować. · cz.DIOŚCi ~ wątpliwości, nastręczających pole 
bra publicznego'', Zastrzegam. się z góry, ~e Morbl!iwość ka.piialiizacji w s.połecz.eństwle do najdowoltni~s.ze:j intel'jplt'~oji w życit.r 

Ledwie i,ęmftklyi Wobne pienia nad mo

giłą Słońskiego, rozległy się nowe dźwięki 

pogrubowego dzwonu, W Zakopanem ZD181'ł 

Jan KasprQwicz, tytao. pobkieJ poezji, jeciesl 

z największych w współczesnej Uteraturze 

europejskief. Po kn>mskim i Reymoncie z 

kart literatury polskiej śmierć wykreśliła je

szcze jedno z nielicznych już wielkich, praw· 

cWwi.e wiełldch nacwłl8k. 

expo~e prof. Bartla uwatam metylko za naJJ- zalS1tnieje dopiero włedy, gdy wróci zaufanie pralktycznem, niektóre nawd wogóle są n.ie

lepne - ale wogóle za pierwsz~ ta,k iwy.so- do sti!.lbiJiiizac ji i uioxliwości oszczędzainia - wykonalne. Trybunat admiini:stracyijny za
kiej miary expose V: naszych i~~.tu.c1a~ nb. :n.1.ętyiiko w dola.raoh. afo i w wal'Ude kra- walony jest sprawami, wynilkłeroi na tle naj

prawodawc.zyd:t; mo1e za.strzeżenia 1 uwag1 jowej. NiestŁety. aru o :reorganizacji systemu nmnorodn:i.ejmych inte!'JPireta.Clji. ustaw. 

krytyczne dotyczą znacznie mniej tego, co podatkowego, ani o z.niesieniu zamachu „su.~ Pociżej c~emy za ,,Nowym Kuxjerem 

było wypawiedzianeJ aniżeli tego. co było werenów" na instytucję własności prywatne'), Polskim" jeden pnyład rolidln.ości i użytecz
prcZetnilczaine. nal$uwaqącego podejrzenia poczynań bol:sze- noś-ci .praktycmej usbaJwodJam;;ze:j działalno -

W rzecwwem i trafnem u.jęciu zjawisk wielkich i nie ułatrwiaijącego nam na Za.cho- ści sejmu: 

życia goopodacc~o, pewnym dysonansem dzie ·kredytu ani morailnego, ani dalarowego ,,Profesor Fl!'a.n1Ciszeik Bujak ohliczył w 

był!o powtórzenie frazesu o nieurodzaju w ro- ł - nie wsłyszeltiiśmy ani słowa.„ Kwesije te niedlarwno wy.da.n.ym koom:ntarzu do no-

ku 1924 oraz o biernym bilansie handlowym, 1 są w tak ścisłym związku z wynikami badań wej poilskiej ustawy o :reformie rol'11ej, że 
jako przyczyna~h załamania się kursu złote- : misji prof. Kemerera oraz mającej powstać dla wykOIIlania jej wy.dać naktży poza za-

W na;błłazya Qlen:e ,.Prawdy'' znajdą 

e&ytełnicy obszerniejszy artykuł, poświęcony 

s.tanowi&ku K.asprowb.a w literaturze. 

go. Kompetentni edtonom:iści cy;fra.mi dowiedli I „Komisji cliła badania koszitów własnych oraz s~d.niczem roZlporiządiz.eniem wykon.n.w. 
(prof. Lewiński), że rolnictwo niedobór pro- I warunków produkcji" ~ że moiŻe i konkret.- c.zooi 3 dod:a&owe UJ.Stawy oraz około 
dukcji zbożowej pokryło zwiększonym ekt- ny program osta<Łoczne wykończenie uzyskać dJwudziesbu roz.iporząd:zeń specjalnych Ra-
portem handlowym i leśnym; zmniejsrony może dopiern po zakończeniu odnośnych ba- dy Ministxów w.zględlni-e poszczególnych 

w·ywóz był wi~ nie w dziale rolnictwa., a dań. reoorlqwych minilsbrów. w'YlD~a z tego, 
przemysłu. Przemysł (n'odukował za drog,o Może ju.ż nietyilko niedomówdeniem, ałe. że izhy usl:awodaW10Ze, choć pracowały 
_ a więc był niekonkurencyjny na rynkach wręcz luką w pr.Qigramie, jest zapoznanie I nad tą UJsta.wą niemail przez cały rok ubie-
śwfatowych. Popieranie eksportu za pomocą moż.ności udogodnień komun.ikacy.jlllych ze gły, ddkO!llały dzreła z puniktu wkhenfa 

• 
dumpingu i silnej ochrony celnej rynku wew- I Wschodem. P. premjer mówi o uiregu.Jowooiu techniki: ustawo.dawczej, bain:łoo miernego, 
nętrznego, pogłębiało tylko zubożenie społe- Wisły - i chdałiby „aby roz.pocz~ta być mo- aby nie myć wy;ra.że:nia. w:Uej .pariame_n-

Ollbrzymie wratenię w całym świecie wy- czeństwa, a zmniejszając jego zdolność na- gła budowa kanału, łączącego Wisłę z War- taame.go. Istotnie prace sejmu i senatu 

~a wiadomość o usunięciu 'ze stanowiska bywczą, nie uratowało przemysłu prze~ za- tą, posiadającego miacreme pie;ws~~rzęcl;ne po)e·gaiy przedewszystlciem na wy.szUki.. 

szefa trzeciej komuniistyc7itlej rni:ędzynall'o- stojem i zamieraniem. Ba!l"dzo słuszm: p. <l!la wo;j·ewódzrlw b. zaboru pruskie.go · Sk1e- wa·ni.u kompromisów, i: „uaigadnianie" 

dówki Z:illlOwtjewa za jego opozycyijne stano- Bartel trakfoje, że „przyczyną zasadruczą rowywame nasze-j ekspansji g.ospodar~.zej wy- s1przęcznych a.rt,,kułow dokonywane było 
w.isko w stosu.n.ku cło komtmistycznego rządu ówczesnego załamania się było niedos~te·c~- łą<:znie n.a Zachód - to utrzymywa.rue kra'j'U niera:z nawet tam. gd!zie wszelki kom.pro-. 

'l'osyjskiego. Wypa<l.etk ten i szereg zwiią:za~ ne ocenienie konieczności walki o IQhimżeme na poztiomie wywozu tylko surow.cóiw - a mlis z:góry był gr,zechem iJ?1I'zeciwlk-O 00.ro-
in.yich z nim inn:ych wydar.zeń. .z.wrócił na nowo cen na rynku wewnętrznym !W Polsce". \Yła- więc; i ludzi. N~z pi:zemysł przetw~Tczy, w emu ll'oz.są.dlkowi, sta.d wielka i•lio-ść ~ 
uwagę cal.ego świata net> Rooiję ~wiecką, a tu ściwie, na rynku wewnętrznym, złoty ?.1~y nie wyspecjalizował się w żadnej gałęzi, alby kuib.1-w ~r~u:miałych, sprzeoztlych ~-
i ówdzie <X>udm nadzieje na bliski koniec niebył stabiliwwany. Ale walka o ohmzerue móc . zdobywać rynki zachodnie. Jeżeli chce- d'ne ·z &u@iemi lub :ogoła pozbawńonycli 
bolszewicldego panowainia. cen w p1oJsce - nie może iść w pairze z jed- my rozw&jać własny I;r~emysł .i zatrudnić treśoi. Skoro dodalillly, ri:e szereg inajwa.0-

Nad-z;ieije te są :z.byt przedwczesne i jeśil1 nostronnem popieraniem ~porbu1 a tamowa- •pl'\Zyrost naturn1n.y h1dno!>c1 w kra1u, to nasze niajsz,ych .za,gadinień nie wstał w usta.wie 

s wypadków rosyijskich wd1n:o wyprowadzać ' niem importu. Dlatego „czynny bil&ns han- nat Utra1ne rynki zibyitu są na Wschodzie. Tam załatwiony„ I•ecz odesłany do dałsz:J!Oh u-

ja.lkieś Wlllios!ki eo do losów. komun1stycznego dlowy" nie .może być naczelną zasadą; o jest -tak obszerne pole dlą ekspansji ~osp?- sla"\f i :rOZipOrządzeń, ro w}tkażemy w ca-

ustroju Rosji, to cli:yba tyl:ko te. że coraz bar- wzboga-ceniu lu;b ubożeniu kraju rozstrzyga daivc.zej, że nasz przemysł, w obecneJ faz1e łei pełni o.girom zad:a,J?ia ob~za:iącego 
dziei małeje nadzieja na ·ja.lkw gwa.btowny bHans płatniczy, nie handlowy. . rozw01j·owej1 nawet przy zupełn~ wyzysk~- wł:a.dzę wykonawczą w tę.i drziedmnie". 
'lC.zew:rót1 który zmiiótllby obecnych władców Niewątpliwie, największą pozy~ją w bi,. niu istniejących icstalacyij techru-czny-ch, me Auto.r ma na myśi)ii dz.iedvmę ust.a.wodaw-

oskiewskich. lansie płatniczym, jest bilruns handlowy; po- „vysrtarczyłby; dlatego ekspansja hainddowa stwa agrarnego, ale ten sam. jci'li oie ~szy, 
Zicowjew był szefem trzeciej międzyna.ro- lity.ka obniżania cen i zmniejszania kooztów muisi !Poprzedzić :ro.vkwit przemysłu. A1le na chaos prawny panuje w każdej· ~oo.ej• d'zie.&i.

dówki komunistycznej, dą~ącej do wszech- produkcji. musi iść po linji rozwijania d.rugo- to, aby pol-s:ki :kupiec ~ocno usado-~H sii.ę na ni-e a 'W s.zczególnoiści w d:ztied!zinie p!rawo-

śwdia.towej rewolutji, a szukaijącej w Rosji rzędnych pozycji bilansu płatniczego: docho- :rynkach wschodinich i forował drng1 dila na- da~twa s'ka:J:!howeg.o, obywatełsdciego i: spe>-

prakitycznego rozwiązania pt"obłem.u państwa dów za tra1I1zyt1 !P'l".Zesyłki od emigracji za- .szego przemysłu, konieczne są pewne inwe- łeoznego. 
komuniisttyc.znego. Tli·zecia mięazyinarodówk~ r-O'bkowe-j, turystów i t. p. . . s:tycje komun~kac)'1fne: kanał, ł'\czący ?a..Ityik Wsizys·tko 

00 
mud„ !l"a.z 'Wl'es<zoie być megu. 

prowadziła i prowadzi pt"Opa.gao.dę rewolucY) Rozkwit gospoda.rc:zy kca.1u zazwyczaJ z morzem Czao:nem, pt'Zez pol•slcie drogi wod:- lowaio.e, u.z.godn:i,one i.:oapirawione. 

ną we wszystlkich częściach. świata i we W '<' zaczyna się od rozkwitu handlu - dopiero I ne, _ dogodniejsze połącz~nia koilejowe dla Obowiązek ten spada na ~ który uzy-

s+tkich państwach, a w Rosji ekspozytura jej p(ltnięj na~tępuje ożywienie przemysłu. sw- 1 .pośipiesm-ego przesyłania towa1'ÓW, Za prz.y- skał p.ełnomocn!ctwa dla ust.awodawozego• 

- rząd wbotniczo ~ włoścfumski.ch soWiełów I r<YWa reglamentacja handlu zagranicznego, I kła.dem P1"ota Potockiego, polskie statki ha.n. upor,ządlkowania naszegio ży;cia państwowego 
- eikspe:rymentQIWał, aby zna.leźć i w prak- I dokonywana pod kątem utrizy.mania „czynne- cUowe powinny wyru~zyć na. morz~ Czarne: i społecz;n,eg.o. 
tyce wypróbować fo,nnY komood:s.lycznego u- go bilansu handlo'Yego", uniemażlhvia wyk<:- Nasze rynki wischodnie to me RoSJa, lct61"e1 tCXXIJCDTIO n 
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0 stroju społecz.n.ego l państwowego. I rzystanie położenia geografie.mego Polski, podupadanie ekonomfoz.ne jeszcze zapewne 
Pańsbwo jesit jednak silliniejisu od ludzi. predestynującego ją do roli łącznika i dy- nie doS1Z.ło do punktu kulminaieyjnego - ale 

którzy niem w d;an~j ~bwiili r~ !o~oli ; stryhutora wymiany : międ~y Z~cbodem a to &ibkany, Turcja. Persja ibp. 

a.ile systematycznie 1 meulbłaganle nagina i<;h ·wschodem. Rumun1a ofiarowu1e Po~sce Prócz przesłanek czysto gospodarczych, 

do słmiiby swoim interesom i katże w~ec ~ę I miejsce w swoich ipo,rtach Czarnomorskich; i pO'lli.ityczne wzg~ędy, przemawi.aiją za ,p;<:g:a~ 
im doktryny, chooiażlby ona truć ich żyC1a 'I Tuccja proponuje składy wolno-cłO'W~ przy mem traktowarua rowno.r.zędnie _ iesh JUZ 

sta41owiła. PaństwQ jest silJ.nieja-ze od dok- kolei Anatolijskiej - tylko Polacy nae nw- inie .na pierwszem miej1s-cu -. rozwoju ~amu-
1 tryny chociaiłby zdolna była wzbudzić fana- ' gą wyciągnąć korzyci z tych konjunktur, nika.tji w kierunku wschvdmm: d-0p.6'k1 wę-
1 

tyzan.' gdyż całą pi•zedsiębiorczość i inic.jatywę wy-1 giel śląski znaj.dawać będz,ie rynki zb~tu 
Rzą<l Rosji sowieckiej, spra.'\YUjący władzę czerpttją na uciążliwe i nudne z,do~ywame przewaimie na Ba1tyku _ dopóty śląsik n;e-

z mandatu łll"zeciej komttnis!Łycmeij między- ' odp'O<Wiednich zezw-0leń reglam0macnnych '~ mieicki przodować będzie prze.cl polsk~ , 

narodówki, eksperymentował dfugie lata. 
1 
różnych miniserjach ~ urzędach .• ,pr~ywoz~ .1.1 · gdyiż Niemicy ma1ą }edna!k znacz.me dog~eJ 

Zibuczył i zaorał dawną strukturę państ·wową wywozu':. Biucokracia, na.wet !'11t~hgentniei- szy i s.zCTszy dostęp do morza 1 dogodme1sze 

i ~ołe-omą, że ani śladu ~ niej nie .p0zostało. sza i bardziej wyroib~ona o.d łQ4, 1a:ką Bóg· wewnęt:rzne drogi wodne. Dopiero gdy zdo

.A!le pozo.sitały, bo ch011niic~ego 1-cli składu Polskę pokarał. - me <la .r<?"m,'l~h~ p~czy-1 łamy skierować węgiel na Wscód - $ląsk 
zmienić nie mógł, składnik" z kitó.rych zbu- naniom ekono1111cznym„; lcp!!~J wi.ęc 1e1 mge: z:roonie się orgatricznie i nierozdzielnie z PoJ

dowany był dawny u,gtr<?J 1 po~ostał te:i ~a~ rencję zlilmejszyć do minim~, 1 !X!przesta~ ! siką. PO'lskie Zagłębie węglowe~ $ląslto-Dą
naa:ód :rosyjski, to SMU-O 14Ilpeąum rosY1Jsłk1e 1 na ramowych wytycznych, ntz dr~ta~g1owe1 I browiecko - K:ra:kow,skie jest bowiem jedy
te same pierwiszego i dru.giego ,potrzeby. wa. korekturze, Frazes o „czynnym bilansie han nyro rez.erwoarem węgl.a w teij części Europy 

dy i za1lety. Wszysihko wi~ ciąiży do. daw- dlowym" nie jest tylko teQretycz:ią. :przesłan- środkowo _ wschodniej aż po Don. Natural

nych zasadniczych nonn społecznych ,1 .p~- I ką~ ale pociąga za sobą t.ak uc1?<z~1wą ko~: na wię.c ·sfera zaopaihry•wania naszym węglem 
stwowy.ch i niema Sliły, kł..óta t.em·u ciąten1u I trolę biurokratyczną, że umemożhWla rozwo1 jest w tej części Eu.Topy. Wyjąitkową kon-

mogłaby się przeciw.sitaiwić. Cały. efekt prze- gospodMczy. . joo.kturę na Zachodzie sitworzył strajk w An-
wro1u ko.m'lllllisrtycznego ~rowadza si~ w re- P. premjer zapowiada przeprowadzei:1e ł lk „ · h ·1 
Z•••1t"'·ci'e dr. .,...,.,1· ""'J'sz""'h lub wi<>:kszyc.h zmian obi' ~1. • tywnych i fachowych ba.dań „koszitaw. glji - a e to ty 1 0 , PT.zelll.l,.a.<Jąca! . c 'Wl' ow~ 

IJ.'.I "" ~ .,..... "' ;- "'' ~ d kon~unktut'a, na ktoreJ przyszłosc1 budowac 
w szczegółach, głównie zaś do zmian w sta- . własnych'' produkcji i handlu. Może opt.e- nie można, 

nie posiadania. Chłop z)'IS!kał ztiemię i mu-

1 

ro wynik.i tych badań wypdnią lukę przerml- z powodu braków komun.~kacyij, nie mo

s1alby przyjść chyba nowy J.?Tzewrót, abym.o- <:zeń w exp.ose pr.ogram~"'.~ prof. Bartla. że.my nafożycie wyzyskać własnych surow

żna mu. ją odebrać - ~le t '!1 tym wypa.dku I Na .podsta'Wle bo~em dz1~1,e~szy;h. uła.mko- cćYw we wschodnich i południowo - wschod
bronić jej będzie za.ż-arcie, a Jak długo.Ją l.lla, wycli badań, nasi ekono;1]1Isci W?'nę. zbyt ";'Y- nich prowindjach: prof. polłtechn.illci Lwow

chce mieć z niej wszysibkie konzyścl 1 prLy- , sakich kosztów produkcJl przypisują w pter- skiej. Tokarski, od dawna dall'em.n1e nawołu
wfileje, faikie przy wsp~CZesD;YD?- ~niu r~- wszej linji nadmiernemu o~ążi;niu d~o- je do zbudowania kHkuna.stu kilometrów ko
woiu ludilkoś'C'i daje posiadanie 1ak1;chkolw1ek du społecznegQ na rzecz zwtązikow publi.czo.. lei aby móc oprzeć produkcję superfosfa.tu 

dóbr. prawnych, t. j. podatki państwowe i samorzą- na' własnych fosforytach, bogate pokłady ~t? 
Rząd sowieclti uległ i pocz~ł utrwalać i dowe oraz t. zw. świadczenia socjalne. Rzą?, rych znajdują się w Małopo·lsce wschodmeJ. 

sankcjonqwać to, co w dawnych formac~ 1 któremu prze"'.o?niczy prof. B~rtel, ma, ~da1e I Nioegdyś kwas sia.J:"czany śląski,. pomimo eł~, 
krystalizowało si~ z chaosu, skonstatował I się, duże ambicie przoobrazema wartosc1 po-1 docierał do fosforytów podoliskfoh; obecme 

bankructwo doktryny komunistycznej w ze-t~ tencjalnej naszego gosipodars~a narod~e- szukać musi vbytu na Za-chodziie, gd-yri: Poilska 

knięciu z życiem wielkiego organfamu pań- I r ;- ...... wa:tość kinetyczną; ni~. m~ąc więc zaniedbuje własn.e pokłady fosforytów. Na 

stw01Wego i społecznego. „ . I Z1godz1ć się na be.z~zględne o?m~e~ie doc?o: Wołyniu posiadamy rudę żelazną - ale wa-
Zinowjew, fanatyk rewoliuc:;~1 społecznej, dów państwa, moze pr.zy.naJtllllleJ rozłozyc runlki komu:nikac'11ine umiemożlliwia;ą połącze 

spostrzegł nara.7„ ......, pod bqkiiem w komuni- . :.~. zgodniej z wym&gaoiami produkcji i do- n- W k I' h K 
stvrzu...i R""'1ii,t odradza się z chaosu rewofocji · pilnować, aby samorządy jej n.ie rujna.wały. nie jęj z koksem śląskim. 0 0 iicac or-

,-· -, --i·· f t g I ,ca posiadamy najbogatsze .w Ewropie pokła-
jak feniks z 'PQPiołów czysto buriuazy;jny U· 1 Utarty ju.ż obecnie razes .o „pary ecie o- I k l 
strój - groźniejszy t1W Sltare bll4'~azje euro- , s~odarczym ~ł?te~" - pop!;ra tezę ~ nad- dy kaolinu ii ~ ine' - a• e me ma czem wypa-

pefs:kie, bo młody, głodny, ch-ci>W)f' a nade- i mtem. em obciązemu p-rodukoJl. Wszakże su-1 lać A:r:!~=~~~cii prasowej min. Broniew~ki 
wszystko odporny ·na hasła rewoilucji komu-

1 
rorwce, i ma.terjały pomocnioze spmwadzone , k .. 

,...c:„tvc~"""· Chciał stanąć do wa:~ki - z.rewo- I z Z"·'franiC".·, kalkufowaJle są w walu.tach. moc- W)r:ja:śiniał przy-czyny proje• towaJ.?-ego zwiruę-
...,,..,. ...... _, ""&' kr d cia Min. Robót Publicznych - 1 pokazywał 
lu-cijoniz.ować Ro&ję. Zliilkwiclowano go. . nych; oproc.entowanie. e ytu, opieraiącego dl zł . K 

Pt-oces krystc1izacji postępować będzie · się przeważme na kapitałach obcych. - ró'!"- plany, przygotowane · a przys eg'O mm. . 0 -

bez prz. e.wkód, próby rewo}.ucji .komu?1i;s1y-
1 

n. ie~; zmniejszało .się ~lko w~ględn1e obcią-

1 
m'lllllilkacji, nb. plany, oMk:zone na „okres zy

cz.nej, organizowane przez Zdinow:1ewa 1 Jego zenie na rzecz zw~ąizkow p~bhczno-p~awnych cia jednej generatji" - wszystkie skierowa

stronników, zdusi i stłumi komunistyczny, z oraz koszty robocizny, gdyz płace nte nardą- ne były do popierania wywo~u surowców na 

nazwy już tyil!ko, t•zą<l młodei btlt'żuazyjnej żyły za spadkiem zfote:go. W unormowany;!~ 
1 

Zad1ó.d; na specjalne pytanie o zamierzenia 

rnpulYliki rosyjskizj. Pań!Sltwo zwyciężyło. j stosU1I1tkach pra'wnych 1 gospodarczych, lepieJ · w zaniedbanych prowincj•ach wschodnich, po-

Paszporty zagfl'aniczne · 
Mimst«stwo skaf-,bu w paro~unnieniu z 

m1insiterstwem ~a.w weiwnę'b.'im.yc:h wyjaśni
ło dkólnikiean z dnia 22 lipca r. b. DPO Nr. 
57821 że najwyts..za. gra.nica niezaimo.żn.ości 
przy u:bjęganitt się o paszport ulgowy. wyra„ 
żona dotychczas w kwocie 7 ,200 zŁ odnosi 
siię obecnie fylko do -0sób samotnych. Osoby 
posiadające rodzinę, o'brzymutą pas.z.pod: ul
gowy o :ile dochód kh n.ie przekraoza. 9,600 
złotych rocmie . 

R6wnocześnle został uchyil-ony obow.iąiz.e:k 
pr.zedlkładama. zaśw.iadOzeń o ntieza:legruniu z 
po.datkami.. Obw..ązek ten utrzyma.ny · U>

stał w mocy jedynie co do paszpc:rtórw emi
gracyjnych. 

Powit:kszenłe ilości 
robotonlków 

w przemyśle węglowym 

Obecna nader pomyśma koa:i.junlktu.rę. w 
przemyśle węglawym, objawiająca się w sta
łym wz·rnśd·e ayWr-y ek:sporrowainego zag:ram
cę wę.gł.a, zmusza kopailiniie dio powiększania 
ilości zatrudnionych rabotmków. W związ
ku z tero bezirobocfu w okręgach wę~<>wych 
ulega systemaitycroej lilkwida.cjd. 

WOO.ług iprzewidywań kompetentnych sfor 
przemysłu węglowego na•leży spodziewać się , 
że nawet po H:kwkLatjii strajku góa:n~ków an
gieisikich ek~port około mi~i·oi;a. iloD..n_,w~gla 
zaipewciooy Jest na sz:ereg miesręcy. Nle 1est 
wykiluczone, 1Jż z powodu wyjątikowej ko•nfi.;n
ktuiry eksportowej zaopa'br.z.enie rynik:1 we
wlllętrZID.e·go w miesiącad1 ziimowych nał.raH 
na przeszikody i zwłoki w dlostawa-ch. 

Wii 

kazał małe •kawałk~ szos, które 111aieży d:ob,!
dować1 aby połączyć drogi bite w .Małopol
sce z takiem1ż na Wołyniu... A przecież te 
bogate z natU.Ty, aile z.aniiedbrune i słał. J za-h:d 
ni.one prowfacje, powinny prz.ydągnąć nad
miar ludnQlśei :z; prowincyj cenira.Jnych! l':a
wet zu;pełin.ie niegdyś opracowane pła.ny ka
nału Wisła-Dniestr, p01szły w zapomnienie! 

Dr. M. Zawadzka,. 
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WAŻNA REFORMA ZMIENIONA KONSTYTUCJA POLSKI 
i\\inisterstwo pracy należy poł2lczyć z ministerstwem przemysłu i handlu. Dzieło naprawy konstytUiCj~ zostało skoń

czone w poniedziałek <i.pia 2 sierpnia 1926 r. li 
Wojna ostałlDiia wy·prowadziła cały świat . Jednocześnie należy zaznaczyć, iż według W ostatniej chwili uchwalony pierwotnie . 

z równowagi ekonomicznej. l artykułu 56 Konstymcji Polskiej każdy mini- przez sejm tekst zmfan uległ znacznej mody- i 

Nast<\!l)iło to nietyliko wskutek zniszczenia ' ster oddzielnie, w swoim zakresie i za kiern.- · fikacji skutkiem zaproponwania przez senat 
dokonanego przez działania wojenne i zmniej nek swej polityki, ponosi odpowiedzia.Iność popraiw~ które w sejmie przyjęte nie zo.. 
szenie tern kapitałru, ale też wskutek osłabie- konstytucyjną przed sejmem. zaś Rada Mim- stały. 
nia po wojnie tempa pracy, która jest pod- strów odpowiada solidarnie za ogólny kiero- W myśl konstytu1cji zmiany w ustawie kon 
stawą tworzenia wszelkich dóbr. nek działalności rządu. stytucyjnej muszą uzyskać zigOO.ę dwóch trze 

Obecnie pa.Us.wa wyprowadzone z równo- Z tego wynika, iż w Polsce z chwilą po- cich sejmu i senatu. Sejm większością dwóch 
wagi odbudowę gospodarczą widzą w podnie dzielenia przez sejm administiracji państwa trzecich głosów uchwalił projekt zmian i o
si eniu produkcji. na poszczególne Ministerstwa, nie ma poza ! desłał go do senatu. Senat taką samą wię-

Jakkolwiek życie gos,podarcze, a więc i I sejmem organu koordynującego działania po- j kszością zatw1erdził projekt, wprowadzając 
pro:lukcja, są wy'kła<lni:kiem organizacji sia- , szczególnych Ministerstw. I jednak do niektórych ustępów swoje PQJ>ra'W
n:!ego społeczeństwa, a nie tej lub innej for- I Sejm zaś nie może sprawować żadnej wła ki. Poprawki te nie zostały przez sejm wy
my rzr:du, to jednak współczesna administra- I dzy, gdyż. sejm nie jest rządem Do rządzenia l ma.ganą większością zatwierdzone, sku;t~kiem 
cja pci•'istwa w .programie swym uwzględniać '. jest Rząd. Sejm może tylko akceptować lub . tego odnośne ustępy odpadły. W ten sposób 
winna z:1gadnienia wytwó~c.zości: Państwo j uchylać wnioski f>rzedstawfone mu przez · dzięki temu, że nie dość sta.rann1e została 
ze wzglęclu na swą władzę 1 srodki może wy- Rząd. ! przemyślana ustawa konsty,tucyjna z marca . 
wierać wielki wpływ dodatni lub ujemny ·na 

1
1 W tych WMunkaich rozbieżność w działał- 1 1921 roku i dzięki temu, że nie posiadamy I 

ży cie gospodarcze. · ności Ministerstwa P.rzemysłu i Handlu i Mi- 1 instytucji, która interpretowałaby miarodaj-
Z3.cho<lzi pytanie, czy w Polsce organiza- · nisterstwa Rolnictwa z jednej strony, a .Mi- 1 nie niejasne przepisy ustaw i wydawała o

cja dzi:J.lów administracji pa11stwa, ingerują- ! nisterstwa P:racy i Opieki Społecznej z dru- ~ rzeczenia obowiązujące, do konstytucji do- I 
cych w d.de<lzi1nę wytwórczości pomyślana I giej strony, pozostaje nietyllko nieusunięta, ! stały si~ 2:mi.any, których nikt nie pr~~dy
jcst wlaściwie i czy rząd przychodzi istotnie 

1 
ale stale się powiększa ku wielkiej szkodzie 1 wał, ant me f>roponował - przyna1mn1e1 ot-

z pomocą produkcji, znajdującej się dziś w li dla stanu gospodarczego. i warcie. 
tak ciężkich warunkach. Zgodnie z zasadami naukowej orgamizaoji i Mianowicie do ustępu mówiącego, iż sejm 

W Polsce dziedzina wytwórczości, na któ- I pracy jest rzeczą niezbędną, aby te same l może się rozwiązać na zasadzie ·własnej u
~q,. ~kł~dają się:, udział p-r:i-cy i kaipitału w~a- I dziedz0-y, ltJ'.b nawet zbliżone były pod jed- j chwały, senat przyjął poprawkę, poniewarż 
sc1c1el1 zakła:dow wytworczych oraz udział i nem kierowructwem. 1 poprawka ta została odrzucona - cały ustęp · 
pracy ich pracowników, podzielona jest ze 

1
! . M.eto?a odmienna prowadzi do unicestwie i odpadł, nie uzyskawszy zgody dwóch trze

względu na charakter pracodawców i praco- ma wyniku. ! cich sejmu i senatu i obecnie w myśl zrefar
bior,ców na resorty: Ministersiwo Przemysłu 

1

. Belgja posiada obie dziedziny, dotyiczące , mowanej konsiytucji sejm niema prawa irorz

i Handlu i Ministerstw'D Rolnictwa z jednej wytwórczości, połączone w jedno Minister- ! wiązać się własną. uchwałą. Rozwiązać ma
skony a Ministerstwo Pracy i Opieki Spo-1 stwo Przemysłu i Pracy, I że sejm tylko Prezydent Rzeczypospolitej. 
łecznej z drugiej strony. W ipaździerniiku 1925 roku podczas Z-jaz- J Pirzestały pa-zeto być a:ktualne · wszelkie wnio-
L Doprcwad~a. to do opłakanych rezulta- 1 d~ Na1ukowej Organi~a~ji Pncy ~ ~rukseli I ski o rozwiązam:ie. sejmu: . 
• ów. Gdy Mtmster Przemysłu 1 Handlu lub odbyłem naradę z m1mstrem belgi1s:kim iood. 1 Druga taka mesp00z1anka wymkla przy 
~. in~ste,:r Rolmi~t"'.a stosuje. środ?. do p~nie- ; . ustrojem t~go ~inister,s.twa. .. Narada ta pr:-_e j ustępie d?tyczącym praw"; Prezydenta Rze-

1 
siema 1 potamerua wytworczosc1, Mtmster ' konała mrue, lZ ustr<>J Mimstersiwa ool.g:i:)- czypospohtej do wydawama dekretów z mo
Pr~cy i Opiek~ Społeczne!,. ~tanowią~y od..-

1 

skie~ jest ?raiwi~ł~ wyjściei;i z s~~cji. ~ cą ustawy gdy sejm jest z~mknięty lulb gdy 
dzielny zupełme organ, zam1c1owanerm zarzą Zdaniem tez p. mmistra Wauters a SOC.Jahsiy, i specjalną ustawą upO'Ważm do tego Prezy- I 
dzenic:.rr.d, dotyczącemi ochrony pracowników, będącego kierownikiem obu dzfodzin: prze- I denta. Sejm 7.aStrzegł, iż dek.rety te będą 
przyc.z~nia ~ię. nieraz. d~ obniżenia wytwór- / i;nysłu i pracy,, roułział tych d-.v~h dziedzin, przedkładane sejmowi na najbliż~zej sesji :; 
czusct 1 do JeJ podr-0zerua. Jak ma ro mte)'sce w Polsce, uwa:Załby on za senat dodał poprawkę: „taikże 1 senatom • 

Ministerstwo 'Prac~ i Opieki Społi;-czn~j I szk~ę ?la. stanu go~~arczego k:raju.. ~'e- Sejm poprawkę tą odrzucił, wobec czego ca: 
InlCJUJe reformy, ma1ące na cel·u skrócenie dynie u1ęc1e obu dztedzm przez ·Jedną kie- ły ustęp odpadł. Dekrety P;rezydenta ant 
dni~ pr~cy, .nie troszcząc. ~ę wcale o ~· 112 :own.iczą osobę daje moż?ość . ob~ektywnego sejmowi ani ~en:itowi prze.dkł.a~ane nie. bęt;lą.. I 
skrocerue dma pracy «bniza sprawnosc go.. 1 wszechltronnego zba:darua ZJa:W'łsk skoro- I tu także dz1ęk1 przypadkowi 1 brakowi lDla-1 
spodarczą i, iż skrócenie to wtedy tylko jest plikowanych, uzgodnienia ich, i sprawiedliwe ll'ooa:jnej interpretacji ustawy konstytucyj1D.ej 
możliwe do zastosowalDiia bez szkody społecz-1 go rozstrzygania. dostało się do konstytucji ograniczenie auto-
nej gdy jednocześnie podniesioną roetanie Zdaniem też przemysłowców be~j:skich., ~etu sejmu.i o jakiem nikt nie myślał. 
wydajność pracy. Podobnie nie troszczy się jest lepiej, gdy obydwa działy w:yi{.'W'ÓlrCZości · Co do ostatniego punktu triwa spór kon-
o fo, czy istnieje możność zastosowania skro- są pod kierunkiem jędnego ministra., choć stytucyjny, który rozstrzygnąć może Prezy
conego czasu pracy przy istnie)ących warun- socjalisty, jakim jest p. Wa.1lienł. lltiZ gdyby ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kach gospodarczych lub konkruxencji za~a- miały być rozdzielone. Odpowied:zialnoSć 1 ;:: 

nicy. bowiem za wyniki ~ dzia.19 ~· i rwa.mienie ustaw-0we ma. prawo wydawae rozporzlłdze-
Ministerstwo Pracy rozstrzyga zagadnie- 1 pracy Sipoczywa na jednej osobie, ~ nle- ma wykooia.wcze, ~zeniHI., rozkazy i za.kazy i 

nia, dotyczące pracy bez roZ!patrzenia strony • mc:rżie za.słan.iat się wchodzącą je.j .,.. dr.:Qgę SJrzeprowadzeni.e a, użyciem przymusu, za.pewnić. I 
gospoqa.rczej tegoż zagadnienia. Nie posiada działalnością drugiej dziedziny, lecz ·reformy Takież prawo w swoim zakresie dzi.ala.nia ma.ją mini- I 
też ku temu należytego aparatu, gdyż ten, j rw jednym z po<lległycli jej działów przą>ro- I str-0wie.„ Każdy ald r.ządowy Prezydent& wymaga dla 

znajduje się w Mini:stentwie Przemysłu i I wadza.ć może ty1ko biorąc pod uwagę ś1mnki, I swej waż.nośca podpisu l'l'ezesa Rady Ministrów i wła
Handlu i w Mmisterstwie Rolnictwa. -Stąd wynikające dla drugiego działu. Nie może I śdwego ministra., kitórzy przez podpisanie aktu biorą 
też wynika lekcewaiżenie strony gospodar- włedy być mowy o protegowaniiu zbyt da:ldoo za.n od~wiedzia.lność" (art. 4'); ,,Prezydent Rzeczy

czej. I idącyoh reform w jednej dziedzinie, które pospolitej mianuje i odwołuje ministrów" (art. ł5). 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej ujemnie odbiłyby się na drogiej, bądZ na ca- „Miin~e two~ Radę Ministrów pod przewodnie. 

·reprezentuje jedynie tylko politykę socjalną. . łości, za kitórą się odpowiada. twem Prezesa Rady Mmisti:ów" (art. 56); Ra.da Mini

Polityką tą młody sejm polski zostaił zupeł-1 Obecnie powstały w Belgji rw ostatnich strów ponosi solida.mą odpow~ialoość konstjltucyjną 
nie zahypn:ctyu;iw~y. ~skutek tego pań: c~sach p;i:-ojekt part·ji socjaJistyczn:j, maj~- i ipa.rlament8.l'lllą za ogólny kierunek: działalności rzą
stwo polskie, nie licząc się ze stanei]l małe1 ceJ obecnie wpływ na rządy, pawtększema du. Poza,tem ponoszą ją mi.nri.strowie oddzielnie, każ
zamożności i spra:wności gQ.~odarczej wnio- : ilczby ministrów przez pG'Wi.erzenie teki prze dy w svroim Zlllk:r~e, za d»ial:alność w un;~zie, a to 

sło w dziedzinę pracy element :polityczny i ; mysłu i teki ptacy, oddzielnym ministrom; - zarówno za ~<>dność tej d~ala.lności z konstytucją i 

uczuciowy. Zastosowano w Polsce takie u- j spotkał się z takim sprreciiwem s.połeczeń- innemi ustawami państwa., za dziala.niie podległyoh mi 

stawy, zarządzenia i praktyki, jakie dotych- 1 stwa i opin'j-i publicznej, iż zarzucaniy być mu organów, )lłk i za k:ienmek swej pol.ityki (m. W); 

·czas nie są stosowane w pa,ńst'wach wysoko 1 siał. „w tymże samym :r.akxesie obowią.zlłje miinistrow so

uprzemysłowionyoh, bogatych i pracowitych, 1 Podobne połączenie nadzoru państwowe- Ji.idama i indy;w~dualna. odp<ywiedziahl<>ść za akty rzą
przyczyniając przedewszystkiem sik:róccn.ie go nad wytwórczością i pracą ma miejsce też oowe Prezyden111." (art. 57); ,,Ra.da Miniatrów i ka.żdy 
pracy do tak małej liczby ~dzin, jaka nie 

1 
w Holandji, Włoszech, Hiszpanji, Irlandrji, minister z osobna. wtepują na żiłduie Sejmu" (a.N. 

jest stosowana nawet we wspomnianych pań- Grecji i Bułgarji. 58). 

stwach i to bez względu na małą wydajność 1 Złączenie tych dwóch dńedzin w Polsce Chodzi mianowicie o to, jak ma. być rozumiany 

pracy i nikłą sprawność wytwórczości pol- jest nietyllm koniecznością ze iwzględru na acL 56., tra.ktuj~y o solidarnej i indywidualnej odpo

skiej. oszczędności budżetowe, ale i na błogosła- w4edzialn.ości c!Zlonków gabinetu. Ponieważ nie może 
Polska, wyprzedzając inne państwa pl'Zez wione skutki, jakie stą4 wynillmą dła popra- być takiego a.lotu ?Z4dowego, kt.óryby w większym lub 

wprowadzenie największej lici;by reform so- wy stanu gospodarczego państwa. mniejszym stopniu nie ootyczyl: ,,ogólnegQ kliemnku 

cjalnych, zaleconych przez Międzynarodowe Piotr Drzewiecki. dmalalności rządu", to wszysfllcie aikty rząidowe zarów-
Biuro Pracy, a przekraczających jej moż,ność no pochodzące od l!A~Y ministrów jak i od :pos?.Czegól-

gospodarczą, świeci przykładem w mniema- nych :ministrów m-OR nas~wać tylko za wyratw& 

ni.u wielu polityków socjalnych, którzy nie- Na temat braku solida.mo~i w łolliie Włdu :pisze llllb m~ zgodi& wszystkich czlonków gabinetu. 

wiedzą luh wiedzieć nie chcą, iż: „według I w obszernym artykule p. Ana"Pł Radii·l1ski. w dwuty- Każdy jednak, kto obserwował nasze życie }l8ń-
stawu grobla", a więc według sprawności go- godniku ,,Drogi Naprawy". stwJwe, nawet nie m~ ~ści we)m;ema w ta.j-

spodarozej możność 2'Jlllniejszania wysiłku ,,.Minęly juz wpl"awdzie czasy" _ pisze autor _ rok ~WDęlrznego ż10ia miniistenitw - musi przy. 

pracy. Jednocześnie życie gospodarcze Pol-1 gdy każde z ministerstw uważało za punkt honoru po- znać, te w ~ r.zeez miała się przewjtŻillłie wprost 
ski znajduje się w stanie groźnym, a liczba siada.nie Jlłi.ema.l w każdym powiecie swych „wl'a.s- ;pr.zeeiwnie. Wsza.lt już sama mnogo§ć nieskoordyno.. 

bezrobotnych dochodzi do cyfry zatrważa- I nych" organów wykonawczych, które nieraz lwaą wanych ze sobą.. ułamloowyeh, a. nawet często s.przecz-

jącej. część energii i cza.su zużywały, w zależności od tem- nych rozPOl'Zll<lzeń :i projelot6w ustawodawczych wska.-
Tymczasem należy mieć na widoku., że I peramentu, b1tdt zgola na w;zajemne podchodzenie się zuje, jak daleko byliśmy od jednoloości w d:zial':aniu 

zaawansowane reformy socjalne są je.dną tyl l i 2JWakzanie. Obietnice jednak 00~ spr~ rządów. Zalama.nie się reformy walu.towej czyż me 

ko stroną medalu, którego drngą jest gospo- ; żystej i prootej administJ.-a.cji do oeta.tn.i.ch czasów bylo w zna.cznej mierze wynikiem zbyt wyłącznego 
darczy Stan ·pan's ... ···a. ,I slroncen.trowa.ni.a uwagi czynników kierowniczych na 

~"' wciąż jeszcze ozdahia.l:y „proiramowe" anwicjaeje rzą-
Obie te strony równomiernie powiększać I dów, tak, że miimowoli przychodm na myśl, ez.y nie- zagadnieniach ściśle skarbowych, - z pozostawtieniem 

się winny. I dostaA.ec:i;ne wy.niiki tych pięknych zamierzeń ni.e !li. innych dziedziill zyoia państwowego i.ndywidualnej !PO-

W Polsce zaś te dwie strony są nierówne. aby skutł:iem za.niedbaniia recepty: ,.med!iice Clll'& te lityee „wl.Uciwycli" ministrów. A stale waha.ruia np. 

Nal.wi'ększe reformy przy n"'J.nl!'z'szym pozi'o- · „ · dż ·~....: · „ • w kwest)i., oo na.leży kllllitywować na kresach,, lasy, 
w i.psum i czy roo; wu_. na prOWUd:l:c.Jl me 31' w .znacz-

llll'e ~ospodar·CZ""". choci'az· zaa''""'nsowane . · ·k· br-'- _._ . . _... bóremi QPiek:uje się Min. R{)ln. i D. P., czy osaQnic-6 „ .. .., ""' n.ei · m:terze wyn» iem -.u z;ua.nnOD11ZOwan1a sa:m, ..... 
reformy socjalne nie mogą isitnieć bez szko- :te wła<h central.nych. two. które ma krzewić Mii:n. R. Rolnych. 

dy przy zacofrunem ~spoda-rstwie narodo- Odno6ne pr.repisy k0I1Stytueji maroo.w~j m&iii tJeśt 
wem. następutią,cą: organami władzy zwierzchniej Naroci.. są 

Rozbieżność, istniejąca w Polsce, pomi~- w z.lhesie władzy wykonawczej - Prezydent łąc:.mie 

dzy jej reformami sc•cjalnemi, a stanem go- z odpowiedzialnymi nrini.stra.mr' (ari. 2); ,,.ftei;ydent 

spodarczym jest wynikiem nienależytego po- podipisuje ustawy wra.z z odpowiednimi mmistr.ami... J 
działu adminiatracji. celem wyk<>nania ustawy i •Z pow-Olaniem in, na upo- . 

Zdarzył iiię nawet podobno wypaook, te dwaj na.- I 
si ministrowie w tymże dniu (co prawda. - jeden w 1 
Warszawie, a drugi zagra.nic~) w tej samej kwestii 
gospadarczej .poozy.nili wyłączające się publiczne oś-

w.iaąezenia„. _ ·- , j 

dent Rzeczypospolite j przy ogłaszaniu usta• 
wy o zmianach w konstytucji. 

Uchwalone ostatecznie przez sejm i senat 
postanowienia ~mieniaiją konstytuJCję naszą 
w następujących punktach: 

J. BOX BUDtE'l'OWY INNY NI2; BO'K .ltAJ&N.DA< 
BZOWY. 

Art. .f, ·lronstytucji brzmi oboonie: 

„Ustawa Państwowa ustala eoroozn!ie budżet 

P.a.!1shva nia. następu y~ budżetowy". 

Po:przedrri<> było ,..na następny rok" @ralendarz;o. 
wy). 

O. OSOBISTE INTEBBSY POsr.óW. 

Konstytucja z.a.brania ,poolom wsze!Joi.ch stosunk&v . 
handlowych z iPań&twem., ale datychez.as nikt nie mial 
obowią.zku troszczyć się o ro, czy pr.zepis ten jest 

.przestrzegany, zaś droga p.ow.oływa.ni.a. komisji środ.

czyeh byl.a uciążlliwa. ł niepewna. Ta.li:że i kwestia od

powiedz.iadności nie byl.a jasno uregulowana. Do vt 
22 doda.oo więc mi.stępujący ustęp: 

„W razie niml'Swnia tyich postanowień, stwier· 
dzonego na żądanie Marszałka. Sejmu itub Nra.jwyź

szej Iwy Kontroli przez Sąd Najwyższy, ;pesel 
traci IDll.llldat poselska oraz koo:zyśei osobiste, od 

Rządu otrzymane. Osobna ustawa określi szoze 
góly :postępowa.nfa. są,<low-ego". 

Ustęp ten wyjaśnia., dlaczego s,pmwa obsadzenia 
stanowiska prezesa N. L K. tak ty;wo mteresuje ~
st:tie 1kluhl: sejmowe. 

DL COROtlZNA SESlA' SEDIOW.I. 

Art. 2'5 otr.zyma,l następują.ee bu.mienie: 
„P.rezydeIJJt Rz.eczYJPOS.POliiiej rzw.ołu1e, otwiera. 

odracza i zamyka Sejm li. Senat . 
Sejm winien być zw.oro.ny na pierwsze pasie

dzeniie w trzeci wtcxrek: po dniu ~ ii co
rocznie najpóżniej w ipa~i6miku na sesję 'l:WY
cza}Ilą.. 

_ Prezydent Rzeczyipospo}litej mote ~ Sejm 
yt kaildym czasie na sesję nadzwyczajną wedle 
wl.asnego uznania, a winien 1:o UC.Z'Yl!'ił na żlłda.

nie % ogółu poo?&w rw ~ dwócll i-ygodni. 
Inne wypadki iZebrama 9ię Sejmu n.a sesję 

nacrawyczajną określa Koostytucja. 
Odroczenie wymaga zgody Sejmu, jeżeli ma 

być w ciągu tej samej sesji zwyczajnej powtór;z;o
ne, lub jeze1i !Pr.zerwa 1J18. trwać dlużej, niż SO 
dni. 

[f. BUDłEZ. 

Nie później niż na 5 m~ przed poezą;t}Qem 

roku budżetowego r.zą.d wnosi do sejmu projekt budze
tu. Od chwili zl<>żeJ'llia. projekitu budżetu sesja sejmo
wa nie może być mmknięta dopóki budżet nie będzie 
uchwalony lub dqpó!lci nie u:;płyn:i, termi-ny przewidzia
ne. Ternriilly te opiewają: 

Jeżeli Sejm najdalej w ciągu 3 i pól miesięcy 

od dn~ złożenia jprzez Rząd projektu budżetu 

nie uchw~i, Senat iprzys;tępuje oo rozważania 

.żfożonego pr.ojek:tu. 
Jeżeli SenM w ciągu 30 drui. nie prz.eśle Sei

m<>Wi sw.o.jej nchwały w ;przedmiocie budżetu 

z [przy·jętemi zmiamami, uwaza .s1;ę. że przeciw 
iprojektowi =uiów nie podnwi. 

Je:te1i Sejm w ciągu 16 dni :po otrzymaniu bud

,'·· żelu z przyjętemi przez Senat zmianami po.DQW

nej uchwaly nie ;poweźmie, uwaźa się tp0pra.wki 
Sena.tu za. r.zyj.ęte.. 

'!/. PRAWO ROZWI4ZY'W.ll.NIA SE~ 

Art. 26 otrzym.al nast~ujące bmmienie: 
,,Pi!"ezydenit Rzeczy;poop.oli,tej roz~u.je Sejm I 

Senat po u>plj'iWlie czasu, na Móry ~ wyibra.
ne (arL 11). 

Prez'jxlent Blzecz.~olitej :mo.że r.ozw~ 

Sejm i Senet ~ ąpłr.w{!Jll QlaS0.1 na tt<n-y sr 
stały wy'brane, n.a wniwek Hadl: MimEtr~ umo
tyw:owoo:iem orę<W.em, jedna!kże ·tyłlgo rar; jeden 

z tego siam~ pow.odu. 

'"' W-y'h<>ry odbędą, się w ciąg.u 90 dni fld dnia 
ro:zwią,-zaniia; term~n ich będzie 0%00'C.ZDllJI w • 
r~ziu Prezydenta e mzw~ Sąjmu i $e-
natu". 

''f· Jl. DBKJml'OWAJIIB US'fĄW. 

Do ari. łł dodaoo następujący, ustiz.i.; 
,.Prezydent RZOOZ'JPOSPOli:tej ma iPl'&WIO w cm

sie, gdy Sejm i Sen'lllt są rozw.iąAOO. a.t do, cl:nriJii 
ponowne©<> ziebra.n:ia się Sejmiu, wytla.wa.ć ·W ras 

,naglej konii:eczności pa.ńsWiuw~j r~ 

.z m0ie4 usta wy w zaJk:resie ustawlOidawstwa pa:d
stwowego. Roz.porzą.<lzenia te nie II10gll, jednirk 

do~zyć zmimy Konstytucji i spra.w. i.Pi"ze;W.dz.i&.. 
n-,cli w art. s ust. 4', ari. ł, 5, 6, s, i9 vst. 2, m 
li 59 ustawy lronatytucyjnej, ani łet flrd:yn~ WJ
borezej do Sejmu 1 Sen8Jtu. 

Ustawa może upowa:!mtić Prezydenta Rzecz:nio. 
spolitej do wydaiwa.nła rozpor.ządzeń z mocą ~ 
wy, w czasie i w za.kresie, iprzez tę usta.wę W3kB.. 
zanych, jednatlrże z wyjątkliem zmfamy KrmstJ:
tuc}i. 

Rozporzą.<lzenfa., przewidlllia.ne w d.wóch !PD
przedn.i:ch usiępach, będił wy.dawane z !POW'Olaniem 
si~ na postanowiien;ie K'Onm-yltutji, .zawarte w t~h 
ustępach, na wniosek Rady Minis trów i ~
ne przez Prez.ydenta Rzeczypospoli.tej, Prezesa Ra
dy Miniistrów i wszysbkich ministrów oraz 0glo-
5Z'01le w D.z.i.811Dń ku Us la w"• 



Str. 4 .P R ł\ W D f\" z dtQia tl sierpnia 1926 r. Nr. 3a ' 

Ustawa a pB1noma1nlctwach 
dla rządu 

1Wi ostatecznem ht'zmieniru, ·przyjętem 
przez sejm i senat, ustawa o pełnomocnic.
Łwach dla rządu przedstawia się jak hastę- · 
puje: 

Art. 1. 

Upoważnia. się ~rezydenta. Rzecz~litej oo 
~;ymwa.nia rozporządzeń z DlOC4 uste.wy w za.kresie: 

uziO(lnienia. usta.w obowiązują.cych z Konstytucją. 

i ~ )ej posla.nowień, przewJ.dują.cyeh wyda

wn.nie osobnl'!Ch ustaw, ~iza.c}i i IJl)l'OSZCzenia I 
administracji pai.let'IRI. u.po~dkowa.nit\ stanu pn.wne

go w ipaństwńe, ~u sprlllWliedliwo§ci ora.z świa.d-1 
czi;6 spol:ecmyich, ti. także w za.kresie zarzą<lze~, zmie

rzn.jiicych do za.bezpiecznie. równowagi budtetowej, sta 
bili za.cii waluty i napn11wy stanu gospoda.rozego w Pań
stwie, a w S7Jezeg'6lno\łoi łalcże w dziedzinie roln.iotwa 

l leśnictw&. 

.Art. 2. 

R-ozporządzenJa te dotyczyć nie mog' spraw, wy
m ;enionych w art. 3 ust. "- a.rt. ł, ó, 6, 8, 4:9 ust. 2, 
nr1. ~ 59 ustawy kmistytucyijne:j z dnia. 7 marca 1921 

roku, jaik\ równ~ż rui:ldada.nia. ll'OW)'ch :poda.tkt'>w i. opłat I 
piJhli=nyob, podwyźs.u.l:D:ia. obowi4,zują,cyeh ma.wek ipo

da ;kowyeh ponad oo~ pnzewklziwą ustawą. z dnia I 
l lipca 1926 roku, usta.nawiania nowych monopoli i 

podw·yższeil!ia ceł, ~kaien:ia obiegu biletów ~w- I· 
knw)'OO i biloou paood dofychczasowe lJ!Prawnie<PJa, 

obci<5tienia. i zamiany nieruchomego mają.tlru pańsłwo

wego oraz ziby.cia tegot, o ile wartość po62Czeg6lnęgo 

przeJ;mcza 100,000 d., zmiany ordynacji wyborczej do 

Sejma i Sena.tu, ustaw samorz~dowych, ordynacji wy-1 
horczej do 0<ga.n6w samorz~du, zmiMly granic woje

wó. dz l:w, ustaw jęz:yt:O'W"leh i p;kolnych, usta.wy anty-1 
alkoholowej ~ prawa. m.al'~eńskiego. 

Art. 3. 

Ust-a.wa niniejsza. obowiązuje do dnfa ukonstytuo

f\':l n :a. się nastQl>Ilego Sejmu. 

• • • 
·w wyszczególniQDiych w ustawie „ pełno

mccn.idwach artykułach konstytucji mowa 
jest: 

w ari. kim o ustroju sam-OTządowym. w 
Polsce; 

w art. 4-tjl[ll o uchwailaniu budri.etu pań
stwa; 

w art. S..tym o ustalaniu licz.elmośd wof
cka i uchwalaniu poiboru rekruta; 

w art. 8-ym o parlamentame9 1konitiroli dłu
gów pań'Stwowycli; 

w art. 49~ym o zawieraniu .umów handlo
wy eh i celn~h oraz. wiszelkiich innych z za. 
arcmc:zinymi państwami; 

Pod powyż.19Z)'11ll. tytułem ukazał siię w 
,.Pll"zeglądlT..ie Po:lit~rcznym" (tom IV, zeszyt 6, 
1926 r.) inadeir ciekawy M"ty!kuł wy~rawnego 
z.na.wcy stosunków a-nigiielsikich, profesora· 
Wsz.echnicy Jia.gie'tlońsikiie~ Romana Dyiboo-

. kiego. Poońewaiż SiPtaWa ta sz.c,ze·gólnie ży
wo obchodzi Polskę, jalk-0 .jedlną z najpaw.aż
niejszych produicentek węgla. pirzeto posła
Tamy się streścić pa.krótce bardzo miarodaj
ne wywody znakomitego anglisty. 

Na wmępie z.a:maicza autor, że tego naj
ostirzefszego oręża, jatkim jest stra.jlk p o
w s,z e chny, chwycono się w A.ngl~ po ra.z 
pi-erwisz.y. Po :raz pierwszy przywódcy trad~
u!Ilii.on'órw „zamiierza:lii gparailiiżować cały sy
stem komunilkacyjny, skneblować prasę i ste
r-Ol'yzować rzaA, by wymusić clailsze sulbsyd]a 
dla kopalń. a ewenJtuaiLnie - ich Uipaństwo-. . .. WleDlle • 

Atoli załamanie się sbra.j!ku generaln~go 
nastąpiło pręd'.:: ej je·szoze, ni!ź można się było 
spodziiewać. Na tak niedługie sbosumllrnwo 
je.go trwanie wpłynęły głównie dwa czynniki: 
stanowicze i pnewi:dujące stanowisko rządu, I 
który już od roku miał do naj.drobniejszych I 
szczegółów opracowany plan ewentualnej 
kiampanji 'antistrajkowej, or.aa: - i to może 
naijwatiin.iej.sze - du c h całego społeczeń
stwa. rDość p.owi-ed.z:ieć na.pa.iz.ykład, :że ,0prze-
00wszystlk.iem bi'oni.ą przeciw strajikovri stał 
się żywioł, który g<lzieindziej byłby głównem 
paliwem ipłomi.'OOia rewolucyj1I1ego: bezrnbot
ni. *). Z ich szeregów popł)'lllęły od.ra:ru za
stępy oohotmków, zgłas·zających się <l:o ro.
boty w z.astęps~ie sfra.jlku:jących". 

'") A przypom1namy, że liczba ich jest ogromna. 

W de.{JeSzy PAT'a z 27.7. czylamy : Liczba. bezrobot
ny<:h w Anglii n.a dZJień 19 l~ wynosiła 8,6il1 ,300, 

to znaczy, o 409,S88 więcej, u;i ż w tym samym ty

godniu wku ubiegłego. 

w arl. 50-tym o wypowiadaniu wojny; 
w art. 59-tym o kQlllstyŁUJCyjn.e-j odpowie

dziafo.ośd ministrów przed sejmem i o trybu
na:le stanu. 

Te więc sprawy, oprócz wyszezegóinio
ny<:h jesz.cze oddzie1nie w teikiście ustawy nie 
są objęte peł.nomocmdwami i wszeil'ka w tych 
sprawach inioj·aiywa oraz decyzja muszą uzy
skać aprobatę sejmu, zanim zaczną ob.O<Wią
zywać. 

...,. .. 

~apitał i praca w ustroju faszystowskim 
Włoska próba rozwią;i;ania tego problemu społecznego 

Cała skala powojennych ustrojów polity- I 
t..'..no-eikcmom:icmych w państwach et11'opej
'- ldch leży pomiędzy bolszewizmem a faszyz- 1 

i~em. Cieikawym jest fakt, że bolszewizm, l 
teC»"etyicz.n.ie ostatnie sł-Owo wolności i pano- 1 

waniu ludru, powstał jako bezpośredni spad
kobierca naijwiękiszego ahsolU'tyzmu, za jaki i 

i:chodził carat, poclcz.as gdiy faszyzm, wyłonił . 
dę bez stopn.iowyc:h pr.zemian we Włoszech, ! 
które przed wojną stanowczo nale.żały do I 
państw o 1i:bera·lno-demokratycznych rzą
r~h, a bez.pośrednio po wojnie oma:l że nie 
~tały się domeną komuini.z;m'IL 

Bi:or~ pod uwagę stan fa!kit:yicroy, to o 
obu slkraj:ności.acli: boiszewiiźinie i f.a.szyźmie, 
jako f.ormach rzą.du, moona powiedzieć „les 
exitremes .se t011chent". Bo, jak kolwiek ust.o- 1 

suntku~em.y się dio teotji każdej z tych dok- i 
tr . I L~t: • • • .J I yn, lllle u ega w.ąul"""wosct, ze w:prowa.u:ze- ; 
nie w życie iich zasad odbywa się tyłko siłą l 
terroru jednostek. będących u władzy, :że 
więc z nich płynący nowy „con.trat sociał" 
jest narzucany (o ile w tym wy,pa.d!ku o tnno
~e, a ~ęc zg.odłnej woli kontrahentów mó- , 
wtć moizna). 

Ja:k kai.t!da Te:wolucyjna idea .przeijiść musi 
przez fi'!lb.- rea•ln.ego życia, by wkońoeu skon- I 
dM.Sować się do takie-go stanu, który umooli
wia jej :ra>Cję bytu, taik l>olszewiZIIIl i faszyzm 
przechodzą ten proces, regulQIWany przez 
pl'awa „chemti sp-0lecz.nej". Czy wkońcu 
bol.szewi:om, o i·le ograniczy się terytor.jalnie 
do swego obe•cne.go z,akretSu d~ałania, mocą 
wspomnian~.go procesu, nie zna;.dlzie się w o
statec.znych kon.se!k.wenoja-ch na wspólnej 
platformie z faszyzmem, tego dzisiaj przewi
dzieć nie można. Ale zarówno osta.tnie wy
pa.diki w Rosj.i, jak i ostatni „coup" Musisoli
niego przemawiają ra·czej za taką możliwo
ścią. Mote szlachetny „Duce" i czcigodny 
towarzysz Sta.Jin lub Zinowjew ka,żdy dla siie
bie odpaxHby ta3de przypuszczenie, jako in
synuację osobiistą. AJle to chyba nie zmieni 
„jednobie:żności" sił zarówno odpornych· jak 
i popędowych, uta.ijonych w psychice jedno
stek i nar.:-łó-'~" . 

Chodzi tyliko o to, która z teotji. prędz.ej 
przejdzie proces kondensacji i prędzej •zasto
suje się do konieczności fyciowych. Droga 
bobzewizmu zape'W'Ile jest dłwż.szą, bo okręż
ną. Bolszewizm bowiem chce ju:ż dzisiaj za
sadami swo.j.emi uwczęśliwić cały świ.at, 2a
nim zdołał w domu swym zrO'bić porz.ądek i 
przekonać się, czy w swej ojczyźnie ' fPOSiada 
znamiona trwałości; . chce argumentami z ze
wnątrz ugruntować wfarę swoi<:ih własnych 
odpornych OlbywateH. 

Wed.ług naszej zachodnio ~ eu.TOipejskiej 
icmoiogji . faJS1zyzm włoski z.nacZ111ie µrędzej 
przebywa dTogę ew.ołuoji, bo, aczJkolwi0k w 
koncepcjach swych często górnolotny, w 
pratktyc'ZIIlem stosowaniu jest więcej reailny 
fironiicy powiedzieliby bu:rżuazy.jny) i w prze
ciw:ień6twie do bo1lis:rewizmu, jest airysfokra
tyczny, gdyż ogra.niczaĄąc się do państwa, w 
którem powstał, nie narzuca się ni'komu i po
zostawia uznaniu „bWobarzyńców" poza im
perjum wł-OSikierh, czy ch<:ą przejąć jeg'° za
sady. 

W organie zwią~ku fabrykantów jedwa
bi.n „Le Seterie d'Italia" wychod!zącym w 
Medjoila.nie, Lanfranconi omawia ustawę 11 0 

prawnem u.znaniu syndykatów i ordynację 
regul'UJjącą kolektywne stosunki pracy, które 
ostatnio zostały uzupełni.one odnoŚttl.ym de
kretem, zawierającym. instrukcje do powyż
szych ustaw". 

Nawiązują.-c do wewnętrznych sfosu.nków, 
panu,jących we Włoszech, be:upośrednio po 
wojnie, prze.dstawfa się faszyzm jako dążenie 
do politycznej i ekonomiczne.j pacyfikacji 
kraju. 

11Przy swojem powstaniu fas.zyzm był o- . 
<:karżony, że dąży do przywrócenia bezpraw
!:yc<h środków uc.1sku robotników, do zdus'z~- 1

1 

n,i :t przez gwałt i teror swobodnego rozwo1u 
>on!kurenoj·i między pracą i kapitałem na wy - , 

:>,_czną korzyść tego ostatniego i przeciw in-. I 
~ r resowi mas robotniczych, które, zrzeszone I 
'.,V organizacjach zawodowych, stały się na- ' 
rzę.dziem poli'tyki partyjnej. Prawdę powie
clziaw·szy, był faszyzm tównic·ż cis.ka::ż ony o 

w Al'IGLJI 
Ludność po.śpieszyła wziąć na się ciężary 

pO'ło.żenia ni.etyłko ze sipokojem, ale z humo- i 

rem - rrieoclstępnym angielskim hummem. 
Urzędnri.'Cy z odJe.głyich okoili'C podnuejskich 
pieszo <ląiży1i. do swY'ch zajęć; 11strure wszech- ' 
nice Oxford i Caan.bddge opuisi:osizały j.ak za 
czasów wojny światowe?: mło<l'zież, zorgani-
1xowa·na w drużyny roiJ:xrbruków transporto
wych, ruszyła hurmą do pra~y i bawiła się 
nią jak najlepszym sportem". 
~ Równiez i strajlkujący zachowywa:li się 
na.ogół . bardzo spoik O'jnie. W'-yipadJki narosze
nfa porząd:ku Slpołecznego były znikomo nie
liczine. 

gielskioh strat i pofa:lcich zy:1ków na strajkli 
górni~ów W. Brytanji. 

PAT. donosi dnia Z7.7, :że strat y, ja:k i-e po
n.iósi rzcl'd ang:ieliSk1 w®ku.tek strajku geneQ"~l
nego i stta,jiku górników, wynoszą dotąd 
( oikf'ą)lło) dwieście pięćdzfosiąt miljonów fu:i~ · 
t ów (czyli przy obecnym kursie zgórą j~dc
n~ście miijardów dwieście pięćdzfo-siąi milioy 
nów xłotychl). ObHozeni-e to nie obejmuje 
strat, które poniesie skarb angie:lski w przy
szłych miesiącach bieiżą.cego roku, gdy zmniej 
szą się raty podat ków, płaiconych po zam
knięciu bilansu wielkich przedsiębiorstw h a n 
dlowych. 

U nais zaś wywóz węgila, w zwio,,z:ku ze 12 maja lead~zy tra.de-unionów skapitu
lowali. Tr:ueba jednak wyznać, że to zwy
cięstwo :nząoo okupione z.ostafo nader drogo. 
W miejscu zła większego: strajku generalne
go, został<> zł.o mniejsze wprawdzie, a prze
cie:ż katastrofa1ne pod względem gosp.odar
czyim, mianowicie pirzewleikły, do diziś dnia 

strajkiem w Anglji, rośnie w dalszym ciągu. 
; Gdy za cały oze:rwfoc wywdeiliśmy do Anglji 
: 281~000 tonn, to w 0pier w.szej połowie lipca 
1 

• eksport nasz clio tego kraju wyniósł 300,00-0 
1 tonn. Według ostatnich wyikaizów wr-vóz 

trwa~ący strajk górników. l 
Jak mocna jest mocar!StWOl\Va pozycja An- '. 

glii, tego dowod:zi dO'bitn:ie szereg suik'Cesów ! 
na terenie międzynarodowym, uzy~a.n.ych 
przez nią w najkrytyczniejszej chwih trwania 
s'iraj1ku. „A1e nie bi'ak objawów, - pisze 
prof. Dybostkii w zaikończ·eniu swych cieka
wych wywodów, - nasuwają(!ych homskopy 
mn:ie.j świefae. Na jeden tyhko chciałbym tu 
zwrócił uwagę, jako, że nas chchod.zi najbli
żej. Podczas s:brajku g~nera11ne1go kierownic
tw-0 straj!ku zaimpo:n:owało świa1u, zwracając 
czek na cl.wa mi1ljony ru:bili, otrzymany tytu
łem 1zapomogi z RoS'j.i sowieckiej. . Podlczas 
wLe'kąicego się odtąd stra:~ku górnkz~go rze 
czy przyhierają inną postać; wfadomo już 
dzisiaj, że górnicy przyjęli czterysta tysięcy 
funtów szterlingów tytułem pomocy pienięż
nej od „góraiików rosyjskkh", czyli od rząd· ; 
sowiedkiego. To są z.aise si g n a t e m p o-
tr i s, dowodz.ące, że ta :mniiej efektowna i 
drama:tyczna wałka, jaką po strajku general- ! 

nym jest strajk górniozy, ta waLka „na wy
czerpanie", podobna w tym w~~lędue do 
wojony światowej, może w swym ostatecznym 
efek cie być bal'dzłej niszczycielska bd tam
tego hałaśliwego frontowe.go ata:ku". 

T)~le :prot Dyb~ski. 

W doskonałym u&koju społeczny1m tak:by 
nie byfo, a:le w naszym wadliwym ustroju 
ws!Półozesnym talk jest, że„. gdzie jedien traci, 
tam drugi zysikuje. Nie bez ciekawośd wię<: 
hętdzfo zapewne krócitrlllde zestawienie an-

demagogję wyborczą, skot-o po pierw.sz:em 
zatwierdzeniu legjonów faszysfowskich, kl'Wa 

1 

wiący i szlachetny jak epopeja, rozpoczął ży
wą politykę syndykalną i do nowy;ch organi
zacyij przyjął równie± siły pracy .ręcznej, któ- i 

rą wziął pod swoje .skrzydła. 
A.te faszystowska koncepcja syndykaliz

:::nu, dc9.rz·ewająca przez 20 lat w płomi~nnym 
umyśle 11Duce", wyniosła się ponad drobnost
kowe .p:rzypadl'1rnwości i wychodziła z J?l'Ze
słaineik poz:bawi-Onych ws1zelokich przesądów 1 

w tym celu, aby pr.zez ostatnie inowacje u
grunto'Wać w ramach życia narodowego siły, 
któtre dotychczas zwalczały się w wyczerpu
jące:j i bole&11ej konkurencji efoonomkznej na 
szkodę prodru:korii, a tern samem boga.dwa na
rodowego. 

Opłakane warunł-J ekonomiczne, toczące 
kraj przez trzy lata po zwy-cięsikie.j woime, 
były podarbny>m gruntem dila przyjęcia się i.dei 
faszystowskiej, a „smutne doświa.dczenle I 
prz~złości byfo w te9 sprawie bardzo poty- I 

. ~ecme. Masy po szale socjalistyC'Zillym, po I 
prawie nieustannych strejkacli, po gorzkiem 
doświadiczeniu podwy±s:zan.i,a płac, uzyska
nych za cenę ciężkich ofiar i przez wstrzy
macie się od prac y przez wiele dni, po stwier 
dze.niu, że po tych podrwy;żkach płac nastę
powała be.2)pooredin.io drożyzna, po doświad
czellliu tego, co Mu·ssolini nazwał 11trngedją 
Jojaźni" u prowodyrów1 którzy w godzinie . 
wi-elkkh decyzyj nie mieli odwagi wierzyć , 1 

we własną wiarę i dąiżyć do reaHzac:ji, masy 
te, - powiadam - pozbawione otuchy i nie
dowierzające, ze swym z.drnwym i instynk
townym rozumem włoskim, pO'jęły, że interes 
ich ja;ko klasy jest lepiej chroniony przez 
pracę niepir.zerwaną, godną. regularną i spra- ' 
wfocUiwie wynaigra.d-zaną, aniżeli prze·z zapu- I 
si;ozanie się na niebe:zpie-czne awantury ko-
lektywnych utopi~". I 

„Tragedja bojaźni" charakteryzowała nie- I 
tylko .prowodyrów ruchu robo-tniczego, ale -
tuot comme chez nous - także rząd. I 

„Ptzed nadej1ściem faszyzmu wiek nasz 
widział narodziny potężnych i szerokich or
ganizacyj, które ześroclJkowały interesy klas 
robo<tniczych i pra-codaVi.nców w organizmy, 
które up"rczywie się zwalczały. Ale pań
stwo li1bc ralno - demokratyczne trzymało się 
zaws3e na uib c·czu od t ych wielkich nowoczes 
nych zawodów i ograniczało się do interwen- ' 

polskiego węgła do pcszczegółnych krajów 
µr·zedsi:awia się, jaJk następuje (w tysiącach 
tonn): 

oaly I-sza :p&. 
czerwiec loijpca 

Anglja 281 306 
Szewcja 178 107 
Austrja 231 8ł 

Dan ja 116 58 
Włochy 97 51 
Węgry 45 25 
Czechy 4i3 24 
Gdańsk oo 21 
Łotwa 17 21 
Frnoc}a 37 14 
NOC'Wegja 22 11 
Ffalandja 2'5 10 
S. H. S. 8 8 
Rumun}a 12 !) 

Holandia ó ł 

Li: twa 4 1 
Kłajpeda 1 
Irune kraje 18 15 

Zmnieszeniie procentowe ~.tu daije 
się 1ediy zauważyć w wywozie d!o Austtj1, 
Anglji i Rum.UJ!l.ji (Kłajpedę i Litwę trudno 
k.ał w rachubę, gdy.ż z niemi nasz obrót to
wa;rowy j'est znik<>mo mały).. Natomiast do 
inny.eh krajów wyrwfn.. wz.mógł .się •macznie, 
dla .Angitji na!pr.z. sięgając aż 218 proc. zwyż
ki w sfostmku miesięczaiym. 

W arsza.wa, dnia 30 ii).ca. 
J...K. 

ej przygodo.ej i prowadzonej z wiełką bojaź· 
nią., kiedy walka. wyic~ -po.z.a granice 
dziedziny ekonomicznej i ~za]ą'C w za
kres poli1tyki, przyjmowała niepotkające ce
chy irewO'łucyjne o charakterze mi-ędz.ynaro
dowym. 

Majestatyczne dblkze ojczyzny, zhluźn1fo„ 
ne pxzetz czerwony mob, roniło łzy, a Giovan
ni Giolitti, empiryk polityki włoskiej, dla u
śmierzenia bólu. ofiarował jej lń:rój Adetkina 
w formie powszechnego głosow.ainfa. 

Faszyzm j-e<lnem cięciem mi.iecza., za.n.u~ 
r.ronego niestety we własnej krwi, zgładził w 
ciągu kilku lat tę groźbę i hańbę. prokłamtl!
ją:C ii. chroniąc najwarżni-e?szy skaxb narodowy.. 
pra-cę lv.dz:ką, w karżdej formie, zarówno umy
słową, ja'k i ręcz.ną, ujmując ją całą w ramy i 
kontrolując, aby nieuniikatlon.e tarcia znalazł'Y 
mi.arę ii umiarkowanie w nieugiętym narodo
wym porządku". 

Ustawa · s-yndyka:lna ;est, we:d'łlug z;d:acia 
autora ukioronowani.em faszyzmu, a zariazem 
najdoslkon.ałiszą formą rozwią.:zain.ia p.roblłemu 
91'ołecznego. 

„ To nie jest, powiada $prawoulanie Se
natu, ustawa trlko o arbitrażu przymuso
wym, a:lbo o rejestracji sy.ndykatów, alibo o 
zbiorowych umowa.eh pracy, hth o strejka.ch 
i lokautach, ałe fo ·jest ustawa obejmująca 
prawnicze normy co do wszystkich stosun
ków z;bfor01Y.•ej pracy, która wychodzi z prav..
nego UZ111an.ia S}'illd}'dtatów, przechodzi do re
glementacji a:ibiorowyoh umów pracy, ustąna
wia sądownie.two pracy, głosi swoje obowiq
zujące przepisy, zaikazuje str~pk i lokaut, :ua 
które n.akłada mnie!j. lub wię-ce:j cięż:kie kary, 
stosownie do tego, czy chodzi o strejk czyst:; 
eikOIIlornic.wy, czy w słu:ż..bie ptubliicznej lub 
pol.titycmej. W ten sposób po ra:z pierwszy 
we Włoszech powstają syndykaty prawnie 
uznane. 

Syndyika.1, zi.na-czy Zwń.ą,zek instytucji lub 
osób, mających identycz.:ny interes gospodar
czy. Odtąd obejmują one we Wfoszech wszy
stkie obfawy piracy, tJ4ętej w kor:poraoje (w·. 
dług usfawy 15}, które stainowłą wiel:kie ga
łęzie dzfałaLnośd ludzikie1. W ten sposób ca
ła p:roduikcja je:st zorganizowaną pod hezpo

, i.rednią k001.tr0Ią państwa, jaiko najwy1ższą in
stytu-cją p.raw.ną, tego regulatora ws.ze'11iiej 
energji. narodowej. N~kt nie mo.ie się uchy
lić przed tą nową dysrcw1liiną, zaponwcą któ-
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F.(ałsze) W. (ierutne) . 
r ~tqa jednego z; Dflii>oczytn.rejsz.~h f stała ceny wyrobów, dowomre je !P~ 
~ ~:ych, mianowicie „Kmije..: jąc w jedynej mtendj.li ~aMJlirzacji zy.sku P1"Ze
~- Por:annegoH. ~złośliwie wprowadzo- mysł:owców. 
na w błąd pl"'Zez ano.aimow~ antoria. który W a.utor~ artykułu d'Omyśl:a-0 się należy 
w <Jbszemym arl:y!kule -fp. mmn-er z dnia 30-go ~ełnie ndeprz.eciętnego znawcy wa.rnników 
lipca) przyu.ekł głodnym seosacji czytelni- i stosunków, bo tylko taki mógł z tak śdsl'ą 
kom odsł'Otl:ić 11tajemnice przemysłu poiłskie- precyzją nagromadzić ar.gumenty i infonna
go". Dla przylkładu autor tej n:iepo11bawio- cje, djwmetr.almle ~e z rzeczywistością 
nej humoru, a nawet d~ rewelacji, o- i prawdą. Zaiste, trudno wymyiś.leć coiŚ wię.; 
mawia szczegóły, dotyeu\ce szata:ńiskicli cej d:1a bardziej gruntownego przerobienia 
praktyik lpf'Zem.')'$łu włókienniczego. Postano- białe-go na czarne. Bo .porwiedziieć napr.zy
wiwszy zadrwić sobie i z redaktji pisma i z kłlad. że przemysł wcale ni-e sprnwadza su
czytajqcej pub+Li.cr.iności, autor na.gromaichił w row<:ów z zagranicy, lecz czerpie bawełnę ze 
swoim arlyk'l.lll-e, bez ~ątku, same tyllko ar- starych gazet, a wełinę sikU1pUje u fryzijerów
gumenty i lnformatje, notorycznie przewra- to może jednak byłoby już za grube i... re
cające prawdę dogóry nogami. dakcja mogłaby się spostrzec, że jest ofiarą 

Tak więc w~ fa~ej i e'kono- mistyfikacji, i artykułu nie wydrukować. 
micznej autor -bwłe;rdzii, że suro~ zdrożał A przecie najwidoczniej autorowi chod:1Ji
tyll::o o 10-15 proc., a tkaniny o 100 proc.. ło tyliko o wypróbowande miary ignorancji 
nad wyraz, dowcipnie przemHczając, w s:to- kierorw.niictwa pisma. P:-óba powiodła się 
sunku do jakiej podstawy owe od!znhmne po- znakomicie: reda.keja „Kwrjera Porannego" 
drożenia na:stąipiły; .że kosrl robocizny w tka- udowdniła, że obojęb:ną jej jest treść artyku
ninie stanowi 7 ;proc.; :i;e iJka1n (jaki? w ba- łu., byle tyituł miał należyty ,efekt. A tytuł te
wełnie czy wełnie?) zarabia 20 zł. tygocmiio- go ka1'i1bm1 jak: „Tajemnice przemysłu p-01-
wo (przy ilu dPJach ,pracy?); że na warszta- skie~" pomimo postępów, jaikie za cenę bo- I 
taich deseniowych wyrabia się tkaniny gład- lesnych doświ.adzceń poczyniło uświa<lomiie
kie, a na kroS!llach szerokich tkaniny najwę.ż- nie gospoda.re.ze naszego społecze1\stwa1 nie 
sze; że czysty zysk jest w przemyśle włó- utracił jesz.cze, w pewnych sf-erach przynaj
kiem:ikzym ka:filrulowany ;ako pozycja kosz- mniej, swej s!y iPrzyc-i.ągającej i - zwłaszcza 
tów stałych; że sztucznie obnlQ;a się produk- w sez.caiie ogórkowym - obiecywał pewne 
tję, t. j. redu1kwje się dni pt"a<:y w tyg.odMu W1lIIlożenie sprzedaży ulkznei. Wobec tak 
tyliko na złość ll'.ząoowii i w celu wymuszania decydujących wzg.lędów art-y1kuł ten uzyskał 
ulg podatkowych i kredyt<l'Wych; że zysiki ob- sygn.urn !I'eda1ktor.s!lcie i poszedł pod prasę. 
ba się złośliwie od ka.piita~ a ni-e od Yrielo Mamy wię<: tu do czynienia z ekspery· 

Program oświatowy 
rządu 

Ka.Z.dy, kto czytał programowe przemó
wieni.a. premjera Bairbla, wygłoszoo.e w sej
mie i w senacie, przymać musi, .że biła z n.iich 
o.gra."ll.lla s&. woii, która wierzyć pozwala, że 
'l'lz.ąd p-od jego J>!°'zewodmictwem dZ-1.ieło refor
my potrafi przeprowadzić. Zdaje nam się, że 
jednalk jeden dział i t-0 dział może na; ważniej
szy został myt słabo wzięty pod uwagę i że 
w tym dziiaile rząd dotychczas progr.amu na
wet najogólnfojiszego n.ie ma opracowanego. 
Chodzi n.am o ~o·łnictw.o. ściślej mówiąc, 
o program pracy ministra Wyznań Religij
nych i Oświecenia Pubłicmego. 

Kiedy ministrowie innych resorlów po ob
jędu tek w fo.rm:ie wyw>iadórw czy też prze
mówień za.powiada.Ji program swej pracy, 
kiedy do expose premjera .dosto.rczyli bardzo 
bogatego mate:rjafu, w dziie&zd:nie s.zilrol:n.ictwa 
dotą.d panuje· cisza, 1edtwłe jeden wywiad: w 
sprawie ukraińskiej pxzyp-omllliał, że ktoś no
v1ry po p. Grabskim objął ten pierw&zar.zędny 
dl:a państwa reeort. 

P. Preintjer Barlel w swodcli przemówie
niach też bardzo mało miejsca poświęcił tej 
sprawie. W Sejmie ograniczył się tyliko do 
nast~ą<:ych słów: 

„ W &iedzinie oświatowej będziemy 
dążyć przedews.zystkiem oo ocgani<:me
go u.stosun:kowania szikolcictwa średnie
go do SZ1kolcictwa powisz.echnesgo. Szko
ły średnie mlliSlzą ma.cz.nie ,podnieść po
ziom um~łowy aib.i:Cur;jentów :i wobec te
go n.ast~ć mm~i ustalenie programów 
sZJkół powszechnych i g.im1I1azjów Oł"az 
rewizja całego szJkolnictwa zawodowego 
celem na.dania mu kienmku moa.Jiwie 
praktycznego". 

ik:JxJtmie wyższych od nie-g-0 obrotów; że prze- men\em nad wyraz cdetkawym i pobud!zają
myS'ł włókienniczy ocbnacz.a. się złą organi- cym do powaZinych, aie nader smubnych re~ 
zacją, ignorancją. kon>S-eTWaty.zmem i niechluj fleksyj. R-yzykownośd ek>SJ?e.r~w n.ie 
stwem i nie posiiada wykwa·1ifikowanych sil należy przesadzać: fałsze są mimo wszystko 
teclmicz:nych i kiierownic.zych. I już naihyt jaskrawe, b-y kogoikolwiek 11.a!_p!'a-

W dziedzinie faktycznej zaś autor wysta- wdę w błąd wprawadzić mogły. Więc arty- Te kTótkie słowa, które jed!D.ak nie ujma.-
wił na próbę re-da.keję dziennika przez infor- I kuł przebrzmi bez echa, a .że ubawi znawców r .ją zasadniczo kwestji szkolnictwa i nie usta.. 
macje następujące: że w nUa:rę redukowania - to na czas letni i złe pogody 'l'QZirywka me- , lctją stanowiska zde-cydowanego wobec pro- ' 
pracy w fabrykach ceny towarów zostają wiiilna. j~ów p. Grał>sk~ego a nawet zawierają pe-

1 

pocłwJrż:szane; że fabryki c.zeSlkie, austrjadcie 1 Pod imicjałami F. W. jakimi art-y;kuł te•st 
1 

W11lą omyiłlkę, bo nie o „u s ta ł en~ e„ pro-
1 

i niemi-eckie n.ie usikarl.aijią, się na brak fyn- podpisany, prÓIŻino doszukiwać .sdę .nazwiska: ! gramów, a chyba o "uzgodnienie" pro-
1ków zbytu; że Zwiiµek Pir.zemysłu Włókien- litery te stanowią bowiem niewą,ijptliwie po- i gramów &z:kcly powszechnej i średniej cho
m.czego w Pańshrie Polskiem nazywa się: . cząteik wyrazów, jakimi dawcipny, a złośli- l <lzi, były jeszcze uisprawiedliwione tem, że 
„Związek Przemysłu Włókienniic.zego Rze- I wy autor oilu-eślił swe l.tt'a,gliwe do redlakcji I nowy minister prawie be1JP0śre<lnio przed 
czypospolitej Połskiej", jest twO{em k:i'1Iku stanowisko. Więc albo 11fi!l.ut wa:rszawski", l mową premjera objął swe ur.zę-.dowainie. To 
większych fabryk, dla których dokonywa I albo 1.fanabe1·je wakacyjne", albo 1 ,tigłe włó- ; też z niecier.pliwością czekano na ro7.szerze
ws.pólnego mimą>a .sttrCJIW<:ów, zmonopoli.zo- kiennicze", albo „fanLa.zijujcie waiijaci", a ; me tego !PI'ogramu w e:x.pose w &made. Spo
wał handel surowcem wMkmisljm w kraju. 1 może 11fantll..z4e wizjonera" 1 ·m.b „faarlaslycz.ne ! dziewano się, że nowy minister chociaż w 
samodzielnie ogra.nicza ruch fał>l·Jk, lub na- wizje", l krótiwści odpowie na żywotne 1Jagadnienia 
wet zamyka je, ż.e w dątteniu do realiza.cji Radzibyśmy dowiedzieć się od am.oo.Jmo- '. w sxkolinictwie, którym i myśmy w szeregu 
swych plan.ów politycm~ wal<:.zy z pań- wego au.tQra, która i. tych kombinacyj jest : artykułów da'li wycaz, żądając przedewszyst
stwem i sabatu.ie rząd i przepisy pnwne, • traifna. Bo nie możemy wierzyć w to, by li- : 1k.iem wiprowadzenia szeregu zasadni<=Zych 

tery oznaczały ,,Fiksacje watjata". M. B. · j ust~. 

rej Włochy normują i wprawiają w ruch swo
je wielkie st1y produktywne. 

Uz.nane synd~aty maiją prawo stypulacji 
zbiorowych umów o pracę, które stają się o
bowiązllrnwy.mi dla całej btegcm;i czł>O!lków 
i nieozło.nków. nbiorowe umowy :pracy mają 
być spoo-ządz.one pisemnie i publikowane; 
wmny zawierać okres swej ważności, a pra
cow.nicy, którzy nie dotrzymują umów zbio
rowych, są cywi:lme odpowiedzialni wobec 
zawie:ają<:ych umowę syndykatów strony I 
przeciwne). 

Uznane syndykaty mają prawo żądania 
skład·ki od członków i nieczłorrk6w tej samej 1 

kategotji; dziesiąta część składek winna sta- li 

nowić fund\l!SZ pa:trymonfaiłny, słtJżący jaiko 
gwarancja za zobowiązania przy;jęte przez 
umowę. 

Ostatnio Mussolini wydał w formie dekre
tu regulamin, przedstawiający się jako roz.po
ną,dzeni~ wykonawcze do powyts:z:.ych 
ustaw. 

Regulamin ten ustala, które są jednolite. 
związki syndykalne, określa warunki ich za
łożenia i uznania, p'l"Zepi:suje dla każdcgc 
związku regulamin d:la personelu, poddaje je 
jak-o właściwe i rzeczywiste instytucje admi
nistracji miejscowej, nadzorowi prefektl1lI'y i 
Radzie prefektury. Nadto przewidwje i nor
muje Zwią-z;ki Syndykame wyższego stopnia, 
utworzone z ugrupowań związków pierwsze- I 
go stopnia (federacyJ1 i zwią~ów drugiego I 
stopnia (konfederacyj) tego samego iypu, . 
do szczytu piramidy, utworzonego przez kon
federa<:ję konfederacyj, których regulamin 
przev"· i.duje trzy: jedna dla pracodawców, 
druga dla robotników, a trzecia dla wolnych 
zawodów. Najwyższym organem regulują
cym różną działalność pracy i produkcji, zrze 
szoną w powyżej wymienionych związkach, 
jest _Ministerstwo Korporacyij, świeżo stwo
rzone, a którego portfel będzie powierzony 
premjerowL 

R egulamin podaje również ścisłe przepi
sy, dotyczą-ce zbiorowych umów pracy. O
kreśla związki, które mogą umowy zawierać, 
normuje ograniczenia kh co do prąwa obo
wiązywania się z punktu widzenia terytorjal
nego; w myśl regulaminu, umowy są zawarte 
albo przez ZwiązJki regionalne, nńędzyregio
na~ne , albo narodowe. W końcu dane są 

I 
Tym-czasem i to nowe expose poza. pew

nemi ogólneri hasłami nie odsłoniło prog.ra
prz;e()isy co do sposobu pubłilkowania tych mu pracy Ministerstwa W. R. i O. P. Za,po-
umów. ' l wi:ada w niem p. premjer r<>zitoo.zenie opieki . , I rządu nad wychowa.niem, uzgodnienie ( a nie 

Wraz ~ :P'I'awne;'ll uznamem syndyk~tów „ustalenie" programów), dążenie do ttsamo-
powstało i sądownictwo pracy. StreJk 1 Io- l „t.L 1~ • "-··ór · · •--1:... „„ · ka ł · gd . . . . . I ~meJ ~w cze) pracy 1n""~enq1 1 w.resz-

-uty s~ t umtc;>ne, yz uw~ ~ę Je ,za me- ~ cie 11udostępnienie nauczania elementarnego 
legaln~ l pr:eciwaiarodo:we. srodilci, ktor~ ~o- l wszysbkim obywatel001 i danie jednostce mo
gą, hyc porownane z u.zyci-em brutalne•J siły • z· · · · · _ .l,.,,b c: „ · . · ~.t..... 

1 · d d · 'k . Dł : noSCJ. roZWOJU 1 'LUv y ...... maximum w1~ ... y 
w wa• ce mtę zy w~a przeciwm ru;t1· a- '1 zgodnie z jej p-rzyrodz.ooemi zdolnościami". 
tego było rzeczą konieczną sbworzyc organ Al t · g, 1 · · h ł · · · · 
sądowy, do którego zainteresowane strony _ h, e, po.z~ emhi do ? ~~1 has 'akamt -'~~'-Wlęce'), 

· · dl hi · · · · c oc w mnyc zieuzmac 1 J · ~MU, spra-
m?g:'t 51ę ~~· 

1 
\<lż ;ierua 1:poroz1;1- , wy handlowe, TO'lne, przemysłowe i t. d. rząd 

~ent 1 W)eiarm ~Ją_;_~c 1 ą h 0 ~ zasb ds-0źwta.:i1a nietylko umiał dać szczegółowy program. ale 
1 m er~r ~11 ~waro"!'yc .. u'.lll<>w, ą. ez .z 1 nawet pochwalić się szer-egiem ddk-0nanych 
kw~tYJ, które w dztedzmt~ pracy powstaią 
częsito w f~mie pozakontraikt-0wej. Są~ ten PJeś.Ji zaś do tycli krótkich oowiia-d:czeń w 
ut~orzony. Jestł ,przy .Trybunale Apel~<:YJnym dziedzitnie oświatowej dodamy w ostatniej 
Krolestwa, .sk acJ;a stę z trze~h S~'Zt?w za- chwili pł'Zez posła Prószyńskiego .zaprQpOno
wodowych 1 dwoch ob~atel~ .dosw1adozo- waną poprawkę, a.by ze spraw przekazanych 
nyeh, wyb.ranych ~e. specplne1 hsty; sąd ten do dekretowania wyłączyć sprawy Mkolne, 
przed?"taw1a .$zczę&liwy . ekspery~ent. s~7- którą Ł<> popraiwkę bez sprz~d·wu rządu pr,zy
c:zmy, 1 prawn~czy w ca~k1em nowej d.medz~rue jęto, t-0 na.prawdę dziwną nam się musi wy„ 
współ.zawodnirc~a m1ę~y pra~ą a ka~ta: dać ta ogómikowo.ść i zwięzłość. 
łem; iest to n~1w~a mstytu<:Ja, do kto;re1 Nie będ:zń.emy powta:rza:li tu argumentów, 
strony mogą st~ uaec. dla o~hrony ob~azo- które przemawiają za tem, że sprawa.mi szkol I 
nych .~ub zagrozonych mteresow pewne'} ka- niciwa rząid winien zająć się specja.Jnie gorli- I 
tegoTJL wie, przypomnimy tyl.lko, ż.e nieszczęsna u- I 

Rozumie się, że przed zwróceniem się do i stawa sanacyjna z grudnia 1925 roktt metyl- I 
Sądu pracy, strony przeciwne będą musiały I ko obmtyła płace nau<:zycielsikie, .a:le podcię
się starać, by nieporozumienia powstałe mię- ! ła wprost rozwój szik<>lnidwa powszechnego : 
chy niemi, zostały zażegnane za .p;ośrednic- j i seminarjów, że trl:r1z:yma.~ie jej ~oz.i pr·zy
twem ich przedstawiicieli, nie wyłączając in- I szłości narodu, że zajęcie stanowiiska wobec 

1 

terwencji organów państwowych, które w mej jeszcze przed początkiem roku szkolne
konflilkcie będą się kierowały interesem ogól- go jest rzeczą konieczną. 
nym i wyi;szemi konie-cznościami. Dlatego też uważamy za rzecz konieczną, 

1 
W kwestjach współzawodnictwa, leżą- by r.ząd prof. Bartla sprecyzował dokładnie I 

cych poza umowami, t. z.n. w których p1·zed- swe stainowiisko w sprawie programu puc I 
miotem sporu jest nietylko interpretacja u- Ministerstwa W. R. i O. P. i oświadczył, co ' 
mowy, ale raczej interesy iIJOwstałe bądź to zamierza i w tej dziedzinie UC1Zynić. 
przez zmianę ogólny<:h warunków gospodar- Nik. 
czych, bądź ~eż wskutek nowych szczegól
nych wa.irunków, jaJkie otwierają się dla prze
mysłu, ,sąd sam powinien aecydować w myśl 
przepisów prawa, biorąc pod uwagę zarówno 
interesy pra'Codav."Ców, jak i robotników, a 
w każdym rame chroniąc wyższe inh~re·sy 
produkcji". 

A cóż my barbarzyń-cy, stojący „in par :: 
bus infidelium" między dcgmatyką czerwo- ' 
nego Il'lus1: 0>Hniego i białego Lenina? 

Vederemoi 
Dr. M. S. 
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Prosimy o wpłaca- I 

nie prenumeratyG ; 
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STRAJKI W ŁODZI 
We cz,wartek po południu wybuchł w Ło

dzi strajk pracowników instytucyj użyteczno
ści puibliczne~. Pierwsi zasitrejikowali praco
wnicy magistratu biurowi i robotnicy w- in
stytucjach miejskich, po nich tramwaje miej
skie i podmiejskie kolejki dojazdowe wresz
cie rabotnU:y i biuraliści gazowni miejskiei . 

Na poniedziałek projektowany test maj:k 
w elektrowni i telefonach. 

Przyczyny straijku; · pracownicy miejscy 
biurowi, domagaij-ą się podwyżek poborów, 
ustalonych rozporządzeniem Prezydenia Rze 
cz.y.,Pospolitej, a więc rzeczy od zarządu miei'
skiego niezale.ż.."lej oraz równomierne.go po
działu gra-tyfikacji, przyznawanych obecnie 
pracownikom poszczególnym za wyjątkową 
staranno·ść i pilin.oś.ć. 

Pra-cow.nicy tramwajowi domagają się po
dniesienia zarobków, kt&re obecnie wy.noszą 
od około 40 do 60 zł„ tygodniowo poza dod:at
kowemi świadczeniami. 

Pracw.ni<:y ga.wwi domagają się wypłaty 
doda:tko-wej 13-ej pensji za rok ubiegły i pod
wyJ:ek. Elektrownia wysunie i.de.ruty<:Z.ne żą
da.ni.a podwyżkowe, a telefony jeśli zastre1-
kują1 to dla po.parcia tamtych strajk.ów. 

W ubiegłym numerze przedstawiliśmy tło 
i podaliśmy przyczyny dla których mogł'o 
dO<j;ść w obecnej chwi:li do wybucbu tak przy
krego strajku i do takiego rozpowszechnienia 
się akcji strejkowej. 

Nadal podtr,zymujemy twierdzenie, że <]() 
strajku tego dosi:zło tylko dzięki lekcewaiżeniu 
przez rząd Łodzi i porostawieniu jej przez 
trzy miesiące bez wojewody. Poprostu nie 
było i nie ma rukogo na miejscu, ktoby w 
właści'W-ym momencie, gdy powstały zatargi, 
z którycli .zrodził się strajk zajął się tą spra
wą i .zlikwidował ją. Szanse po temu były. 
Mogło się skończyć rokowaniami. Niezawo
dnie udałoby się wyperswadować pracOIWlli
kom kh conajmniej nieaktualne w cblsiej
szych warunkach żądania materjalne, zape
wnfając im opiekę nad postulatami słuszny
mi i uzasadn.ioo:ymi. 

Strajk w Łodzi, straijk ;w. :i:o:stytucjach u. 
żytecmnści publicznej największego po stoli
cy miasta, jest cię2ką kłodą u.nconą pod nogi 
rządowi pracy i sanatji. Dzisiaj gdy wy
buchł, nalety dążyć do jaknajszybs~ zli
kwidowania go. a przedewszystkiem zaś do 
zapewnienia publiczności nał~ast mmno
ści korzystania z imtytutji użyteczności pu
pblicznej. Rokowania i badanie słuszności 
czy fanta'S.ty-czności żądań strajtk:ującyich swo 
ją drogą, ale uruchamianie insty:tucji uży
teczności pu!błi.cznej, ~ędnie siosow.anie 
i orgammwame pomocy doraźnej Ma~ 
w organimoji kcnnum1tacji i doWIOZU środków 
żywności przedew&ZYstkiem. Stpołeczeństwo 
łódzkie ani na chwilę nie przypuszicza, by 
rząd obecny mógł tolerować, aby ludność 
cierpiała dlatego tyiko, że ktoś z kimś ma 
jakieś pocacbunki., uesztą dla szerokiej pu
publiczności najzupełniej niezrozumiałe. 

tm:LILJLLii CTTI:UJLlDOLIJLCIXDCDJCJCDCD 

Wywóz pszenicy 
Komitet elkonam.iczny Mtiinistrów ucłiylił 

ci dniem 1 sierpnia cło wyworz.owe od 1ps.zeni
cy. Reali:z:.acja te:gorO<:Znych 7lbiorów odby
wać się będzie wobec tego be:z j.aaclchkol
wi.ek ogran:i<:zeń w dziedzinie wywozu za
granicę. 

W ubie.głym !roku zaczęl-0 się równi-ei od 
zniesienia wszelkich ogirooi.ozeń wyrwoz-0-
wych, ale już w grtMhuu przyigotowane zo
stało rQZ1Po.rz8,idzeme, które we.szło w życie 
dnia 20 stycznia, n~kładaijące na wywóz psze. 
niicy do w wysokości 15 .złotych. 

Motywem tego roziporz.ądiz.enia była oba
wa przed ogołoceniem kra.ju z pszenicy. O
bawa ta okazała się niesłuszną, pozostały bo
wiem w h-aju ogromne za.pasy rpszenicy, któ
rych obecnie nie mo.żna sprzedać. Cło zaha
mQIW'ało od lutego 19?.6 roku wywóz pszeni
cy. Okoł<> 100 tysięcy toon pszenicy pozo
stało w baju na składach i w spichrzach i 
niepotrzebnie sbr.ac.hli:śmy ,pozycję olkoło 40 
moljon&w :złotych w hlliansie handlowym. 

Pszenica nie ipo-wi.nna być w żadnym ra'Zie 
przedmiotem ogra:niic.zeń wywozowych. 

W rolnictwie pol'Sl!ciem poci:ąda<ne jest 
stworzenie tendencji w kierunku powiększe
nia uprawy pszeni-cy, jako zboża, które jest 
cbjektem międzyna't"odowego hamdJu., a kió
rego w stosu.n'ku do innych oz·bóż produkuje
my Zibyt mało. Pooadamy w Pol'Soe znaczne 
obszary roli, absiewane obecnie żytem czy 
innemi ziemiopłodami, które po'Winny być 
wzięte pod uprawę p.szein.icy. Da się to usku
tecznić tylko wówczas, gdy kanj-unktura na 
ps-zenicę będzie odpowio?dnia; ograniczenia 
wywozowe w stosunku do psz.euky konjunk
tury handlowej napewno nie poprawią, prze
ciwnie, skłonią producentów d-0 ograaiczenia 
zasiewu pszenicy, podlegającej reglamenta
cji, co w kosekwencji moż.e wpłynąć na osła
bienie bilansu hilll~Uowego, c.zego nas dotkli
wie nauczył rok 1924/25-
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L_~~ty z Londynu 

JeSt!CZe o strajku węglo ... 
wym„ - Urodziny Bernarda 

Shaw 
' 

je~t- prawie moiliwem, ażeby przemysł ten 
~ogł tak .znaiczny odłam lud..-iaści (prawie 
Jed?ą dziesiątą ludności Anglji) utrzymy
wac. 

I 
~ powyiższego wynika, że pirzemys-ł ten LEJE• -:::ECIONOWE, ŁOŻYSKOWE 

• i CYLINDROWB 
musi ulec. gi:intowlmj reorganizacji, to zna
czy, musi się przystosować d>o zmienionych 

I warunków ekonomicznych. Faktem jest, co 
1 zresztą stwierdził socjaiista Hartshorn, że 

polecamy z naszego składu w lQdzi 

Londyn, w Hpcu 1926 r. ! cały sz~reg. k<?pa~ (20 procent) pracuje nie-
A.ngi~ls~i strej~ węglowy wchodzi już w i ~~onom.1czrue i mógłby być ze znaczną korzy

fI:~ect rru~siąc s.we1 .katastrofalnej egzysten- i scią dla całego pr.zemysłu zamknięty, pod
CJi, a zrukąd rue widać, pomimo usiłowań I czas gdy 40 procent można!hy zreformawać. 
r~~d1;1; pastoró"': angielskich, a wreszcie dzie- Zatem tylko 40 procent tych kopalń pracuje 

,,KARPATY'' Sprzedaż produktów naftowych 
Spółklł z ogr. por. 

ODDZIAŁ w ŁODZI, ul. 6-go Sierpnia 7, tel. 14-70 i 48-74 

st~tki poszczegolnych projektodarwców, cie- I normalnie. . 
rua poprawy dla obecnej sytuacji. Cały problem redukuje się więc do: 1) 

Rząd p. Baldwina zdobył się wprawdzie umiejętnego wyzyskania celowo i rentownie 
na czyn radykailny przez uchwalenie dozwo- pracujących kopalń w interesie uratowania 
lonego" ośm±ogodzinnego dnia pracy, "ta jed- c~łe~o przemysłu i 2) zużytkowania nadwyi:- 1 

nak. ucI:wała, zamiast sytuację upraszczać, ki nieprodukcyjnej pracy ewentualnie w in- ' 
z<l~J~ Slę, P:zyna. j~niej narazie, co raz bar- I nych„ przemy~ł~ch lub dla k~loojalnej emi- ! 
dziej umaicru.ac opor strejkujących górników. gracp. Tuta} Jednak wchodzi w grę element I 

Sprzedaż nafty, benzyny, olejów p~dnycb, 

smarowych i specjalnych 

Należy zaznaczyć, że nie zmusza ona 'tych czysto ludzki no i błędy administracyjne. 
o~tatnich do ośmiu godzin pracy, lecz jedy- 1 Wysokie stosunkowo zapomogi .dla bezrobot- , R k 
me przyzwala na tą Hbść godzin, podczas gdy I nych stworzyły. całe olbrzymie rzesze, ~pau- 1 yne 
dotychczasowe przepisy, stanowiące zdo- peryzowanej, niezdolnej do pracy i inicjaty- I 
bycz socjalną z czasów wojny, wręcz zaibca-1 wy ludnoś~. ~ohotnik, który od szeregu lait I 

pieniężny i giełda 
:=::====:::::;::===-----

mały ~c?wać ~łuż~j, nit .7 g<;>dzin, czego przyzwycza~ł się żyć na koszt ~aństw~, .n~e I Okres sprawozdawczy !Prz.yruósł Upt'ag-
rzeczy1wiscie angielskie zWJązki zawodowe 1est w stame po pewnym czasie do 1 a1d.eJś . nioną sta:bitHzację kursu złotego. 
skrwpulatnie przestrzegały. j przystosowalności lub zmiany zawodu lub I Ja>k miarnda,jne czynniki zapewniają, bę-

Rezultat nc;wego bill'u jest jednakże zu-
1 

ewentualnie do emigrowania dro kolonji. Za- ' dzi~ ~o już. stahilii•zaoja ostateczna a pllzynaJ
pełnie nikły, , jak możi:a sądzić z drobnych ~iera. się. w nim godność i r.eSJpekt dla pracy li mrnteJ trwaJąca do tego ozasu, aż zwpełna po
ty1ko wyipadkow łarnama strejku, które pra- i siaJe się on kosztownym i podabn.ym ooti- prawa stOS1.llil'ków gospodairczych i ogólny do
~a konserwatywno-liberalna zanotowała, zaś państwowej agitacji baiastem. I brobyt społeczeń&twa pozwOllą na us.tabilizo
mterwencja biskupów anglikańskich miała Prawda ta w Anglji znana jest równie do- ~ani~ naszej waluty na W)"ŻSZ)'nl ~esz.cze po
właściwie tylko negatywny s®ut.ek, ponie·waż brze, lecz na sw01je poparcie posiadają robot- ZtOIOUe. 
ani górnicy, ani rząd nie wziął jej na serjo. nicy angielscy organizację potężnych zwią- Grozi nam w1prawdzie jeszcze wciąż nie
ifak jedna jalk i druga strona miała dość słu- zków zaiwodowych, które nie dopuszczają do be:o,pieczeń.stwo ze strony wie]!kioh banków 
szny argument na swoje usprawiedliwienie ja·kiejkolwiek. redukcji tych przywilejów so- niiemieckich - które mogą lada moment :roz... 
że wielce szanowainti. pozatem księia, nie re~ cjal;iych. Traci w rezultacie całe państwo, począć, ja:k w czerwou b. r. grę na zwyżkę 
prezentują w żadnym razie ogółu opinji an- poruewaź marnuje nieprrodukcyjnie kapitał :zl.otego, czy to ze względów czysto speku.Ja
glikańsńkiej ludności, a tern mniej mają ra- n": utr.zymanie bezrobotnych, których od.por- 1 tj:jinych czy te!Ż mając na celu wywołanie u 
cję do występowania w roli ekonomicznych ność zarówno fizyczną jak i moralną osłabia. j nas chaosu gospoda:rczego. Miejmy jednaJk 
ekspertów w dyspucie tak skomplikowmej W konkluzji, iproifesor Kershatn. przy.chodzi I nadzieję, re do tego czasu Bank Poł>Ski wsiku.. 
jak obecny strejk. do pa"zekonania, że dla odrodzenia dobrobytu tek reorganiizatjli stanie się bardziej elastycz-

Syłuacja więc stoi na martwym punkcie. przemysłu węglowego należałoby zreduk!o- ny i odporny na wszystkie działania zewnę
Zdanie jednak zdaje się przewaiżać, że wła- wać liczbę do strejku zatrudnionych górni- tr.zm.e i potrafii OlbTonić złotego przed więk
sciWle rząd powinien zupełnie trzymać się , ków o 200,000 osób oraz zamknąć jedną szemi wahaniami. 
.zdala od tej całej sprawy i nie mieszać się ! czwartą lub jedną trzecią kopalń na ;pewien Rynek prywatny uspokoił się zupeWe. 
ani nowemi :prawami, ani sulbsydjami w wew- 1 f. góry określony czas. Jest to, zdaje się, Spe'ku1acja musiała ogran.iozyć swoje zyski 
nętrzne stosunki bądź co bądź prywatneg'<> r<;>zwi~an~~ zupełnie logiczne i !Żądania na- d? minimum, a jeślii jeswze dziisd·aij drobne 
przemysłu, gdyż ta for.ma interwencji stwa- cionalizaCJi kopa!lń w egzystującej światowej lk1·Mrupunktawe róż.nrice między oficjalnym a 
rza niezdrowy precedens dla innych przecho- . konjunktu.rze węg1owej należy uznać za ma- p~ywatnym kursem d.tolarów eg.zystuiją - za
dzących kryzys, nie mniej potężnych 1 dobrze 1 rzenia manjakćxw, niezdolnych d-0 pralktycz- tpll&aĆ to nałie.ży na karb U1Statwy o ogra.nicze
zolllanizowa.nych ,przemysłów. NiJ:c:h się l nego i rzeczowego myślenia. niu womego handlu wa.Lutami wewnątrz Pań
właściciele kopalń i górnicy sami miętl.zy sobą I . Dopóki jednak moskwa suooydjuje skej- stwa. Ludzie bowiem. którzy ma.ją dzisiaj 
porozun;iieją w świad-OillOści ogólnie znanych 

1 

k~Jących, mem.a mowy ani o sensie, ani o Io- do meguilowaniia zobowiązania walut-O<We lub 
~onucznych faktów. , °?zywiś<;ie, demago gice. chcą złożyć do banlków swoje oszczędności 
g.tczna postawa pp. Cooka. 1 Smith a, przywód • • • (dla więlk&zego zabezpiecz.enia kapitałów) w 
cl:fw gór~~· !W'YP'ływająca w dużym stop.. I Najsłynniejszy dzisiaj w świecie drama- ~&łucie obcej czy też pokzebuią dołarów na 
~u, zda.Je się, z regular.o:ycli subsydjów, za- I turg i easaista angielski, a dla ścisłości, ir- 1~y cel - mU&Zą nalbrwać ;e nietlegalnie na 
mteresowanych w ,podminowaniu potęgi An-

1 
landoo George Beniard Shaw, obchodził w iryinku prywatnym., ~ obostrzenia dewizo

glji bolszewików, jest brana pod uwagę. Tu dniu 26 lipca swoje siedemdziesięcioletnie u- we nie zezwałają im na kupowanie wa1lut ~ 
jednak zjawia się tendencja do uregulcwauiia I rodziny. Fakt ten nie oznacza bynajmniej, granicmych w bankach. 
tej kwestji na innych polach i przy pomocy 11 jakby tego n.a. stałym konserwatywnym kon- R!ZąCi ma podobno z.nieść w najbLiższ.ytii 
innych środków. tynencie można było się spodziewać, że G. czasie te ograniczenia. 

. W związku z tern rodzą się pewne dywer-
1 

B. S. osiągnąwszy ten wiek męski (lecz by- DoLaa-y notowano w obrotach pozagiełdo-
sy1ne plany, w których kraje sąsiadujące najmniej nie wiek klę&'ki) osiądzie na laurnch I wych w wbiegły piątek 9,09, w sobotę 9,08-
z Ro&ją Sowiecką nie pozosłałY'bY bez roli. I swych arty.stycznych triumfów i jako sędzi- 1 9,07, w poniedziałek 9,07-9,07 i pół, we wto-

„Daily Mail" publ&uje, na przykład in- I wy staruszek zacznie uczyć młodych tajemnic ' rek 9,09, w środę 9,10-9,12. 
teresujący projekt pod charakterystycznym I swego kunsztu i filozofji życia. Bynajmniej, Wahania kursów są więc teraz minimal
tytułem: „Podzielić Rosję". Polegałby on i Shaw jest nieza'\rod.nie duchowo, jeżeli nie ne; UJStaną one według wszel!kiego prawdó
na podzieleniu dawnego Rosyjskiego Impe- 1 powierzclwwnie [ma długą siwą brodę, choć podctbień·stwa niedługo zt1ipełnie, zwłaszcza, 
rj_~m na .trzy sfery wpływów między Anglję 1 chód młodzieńczy i energję oraz żywotność że całe zapotrzebowanie wailut i dewiz na ce
Niemcy i Polskę. Część północna przy.pa- junacką), zupełnie młody i nie na schyłku le gospodarcze pdkrywają Bank PoLSki i ban
dłaby w u<lziale Niemcom, południowa jako swej olśm.iewającej literackiej karjery. Każ- ki prywatne. 
najbogatsza i z;bliżona do Indji _ Anglji, zaś da jego sziuka, artykuł czy polemik.a tryska Na oficjafoej giełdzie drewiz u.stahHizowa
szeroka połać, przylegająca do obecnej na- tą samą, co lat temu dwadzieścia, swadą, Io- ły się dol.airy na 9,04, dewm na New-Jor1k 
szej granicy wschodniej i Dniepru oraz Czar- gi'ką i błyskotliwością. Ten sam żywy, ostry na 9,07. Waluty i dewizy europejskie ikształ
nego Morza - Polsce. Należałoby również i przenikliwy dowcip świszcze, sma,ga i pięt- towały się naogół według podstawowego 
prawdopodobnie uwzględnić w takim wy.pad- nuje błędy ws.półczesnego społeczeństwa, tai, kursu dolara. Większym wahaniom uJega.fy 
ku interesy Ja.ponji na Dalekim Wschodzie„. sama :wiaira w leps-re jutro, rewolucyjność fedYl?e dewi.z.y na PClll")'Ż, Belgję i Medjólan. 

W organie tak popularnym i wybitnie ak- , wobec stetryczałych konwencjonalizmów, fał Dewlza na Pary.ż podniosła się od dnia utwo
tywny~ jak „Daily Mail" tego rodzaju idee i· szu i hipokryzji i ite:n sam polot oraz głęboko rz.en.i:a gabinetu przez p. Poi.ncare d.o dnia 4 
zaisługują na baczniejszą uwagę. Lecz jest przemyślana poezja wielkiego pisarza i my- sieripnia b. c. 0 przeszło 33 .proc. Za deuńu 
to resort polityki zagranicznej, a sedno ca- , śliciela. f ~--. łej sprawy leiy wszak w sa.ine1' A~·l1'i. I Trudno dzi:sia.i osą&ić jakie miejsce za1'- rancuską podążył może w mniejszym stop-

J d 
6 niu sąisiedni kaJllk belgijski. 

. e ynym dotychczasowym praktycznym 1 muje. on w nowoczesnej l!i.teratua:\Ze angiel-
mstrumentem do uregulowania kwestii strej- I skiej, obok takich potentatów jak ~ling, Lir włoski urlegał przejściowo na r}'ltllkach 
ku jest właściwie raport komisji Sir H. Sa- Hardy, Wells, Moore 'llbo Barrie. Krytyka obcych wskutek gry spekulacyijnej z.niźce 
muel'a, który rząd w i:asadzie przyjął, lecz I narodowa angielska uważa Tomasz.a Hardy' jednaJkri;e sima interwencja ma.du włoskieg~ 
dość połowicznie, sądząc z ostatnich kroków, ego za kiróla dzisiejiszej angieliski.ej poezji, a na rynkach włoskich oraz w Londynie, Zu
wprowadza w życie. Raport ten stwierdził Kiplmga za najświetniejsze.go powieściQI>isa- rychu, Paryi;u i Wiedniu spowodowała na
o ile wierzyć profesorowi Kershan, że ~asad~ r.za. Ci jednak na.ogół mniej są mami w in- fychmiastcrwe wzmocnienie jego kursu. 
niczym powodem obecnego kryzysu jest fakt, nych częściach świata j.ak świetny, błyskotli- Obrót dzienny na WM'&Zaiw*iej gi'0ł:d.z.ie 
iż zbyt wielka ilość ludzi cze.rpie S!We utrzy- wy Shaw. Wynika to niezawodnie z charak- dewiz wynosił 205-175-208 tys. dolarów. 
manie z przemyski węglowego, rpodczas gdy teru je.go twóirczo'Ści, która szuka dróg do wy Całe zaipotrzebowa.nie pokrywał Ba!Dik Pol
ani zarobki, ani dochody nie dają dostatecz- powiedzenia s.ię w talk rozilfucznych tematach Silci, 
nych ekonomicznych podstaw dla ich egzy- i środowiS'kach, zahacza 0 problemy tak o- Zaipas wailut i dewiz tej instytucji z każ
stencji. Podczas g.dy np. w roku 1905~ym 

1
1 g61no - h1diJkłe, a nie specyficza:iie angielskie, dym dniem rośniie i osiąginie w pierwszej de

przemysł ten zatrudniał 837,000 osób przy 1 że przenńika daleiko strerzej po świecie, aniżeli kadzie sierpnia wedtug dotychczasowych d:a
rocznej produkoji 233 miljonów tonn, w roku l' pr.a.ce taild1ch rz;nakomitości ;ak James Barrie nych !l'ekordową cyf.rę. 
1924 dawał już zatrudnienie 1,213,000 oso- lub George Moore. Irlaooztkie pochodzenie, P:rzypisać to na•leży głównie poważnemu 
bom (zwyżka 45 procent w porównaniu z ro- a więc instynkit duchowej rebelji przeciw uci- WIU'Ostowi naszego eksportu przy równocze
kiem 1905) przy produkcji nie przekraczają- skowii angiellS!ldemu, również wykuwa swe snym małym jak dotychczas imporcie. 
cej 267 miJ.j·onów toon, czyli 15 ~ocent nad- głębokie piętno ina fego literackiej dz:iała·lno- W o:kresie od 1 stycznia do 1 czerwca rb. 
v;yżki w porównaniu z pomienionym rokiem. ści, stąd też pochodzi jego duchowa wa.tka eksiport inasz wynosił 770 mHjonów, import 
Innemi słowy, nadwyżka 376,000 górników I ,z 1koowenojiottlalną na:wisik:roś umysfowośdą 470 mirlj. złotych, podczas gdy w :roku 1925 
wydobyła tylko 34 miljony tonn, zaimia:s·t l angl'<> - saską, która przenika również i ape- wynosił wywóz w tym samym okTesie czasu 
106 milj0111ów, jak karże stosunek w roku 1924. j luje n~przepartą logiką i do-borem słów for- 530 miJJj. - przywóz natomiast 880 mHjonów 

Z uwa~i .r~iezwtr· na to, ~e ogółe;ri, to jest 
1 

my do iinnych wrażiliwych umysłów i s.połe- złotych. Cyfry wywozu w drugiem półroczu 
wraz z ro zmanu, zymame czerp.te z prze- 1 czeństw. Specjalrue w ociśmonej do niedaw- będą berz porównania wię!ksrze, gdy szczegól
mysłu węglowego dkoło 4 do 5 miljonów o- na Polsce twóorczość Bernarda Shawa ode- nie korzystna konjunktuxa dlla eksportu po
sób, przy zmniejszonym zapotrzebowaniu zwał.a się rpc~~,i;nem echem jak tego cały s.ze- , wstała dopiero z końcem czerwca. 
wewnętrznem i zewnętrznem na węgiel o~ 

1 
~e~ ~stawionych sztuk był wymownym Sa:ldo czynne bilansu handlowego wynooi 

wrastającej konkurencji zag,t8Jllicznej, me swiadkiem.. Stefan Kleczkawski. na 01kres od 1 stvcmiia do 1 lipca 1926 roku 

300 mHjooów złotych i Q'JW'iększa się z &Mem 
karżdym. 

Tegoroczny urodzaj i wyjątkowo szczęślii
we konjuinktury na rynkach izagranioznych 
pozw_olą naszemu eikrsportowi wydatnie się 
rozwmąć - a oo za tem idzie - napełnią 
skairł>iec Banku Po1s'kiego - powarmym za
pasem walut i :d:ota. 

• • • 
W związku ee stahilia.a.eiją waluty punkt 

ciężkości interesów bankowych pow.icien. hp 
by norma!lnie praemeść się :na dJviała~ć 
kredytową. Dotychczas jednak bardzo me
wieLka ilość banków prywatnych powiększy
ła kredyty - g<l-ye wktad'y publiczności wr-a• 
cają do nich powolG. a innej mo.żin.o,ścl uzyska
nia gotówki cl:rwilowo nie mają. Za.ufainie 
szerszego ogół!U dla prywatnych instytucyj 
pieniężnych osłatbiło się powaiicie podczas 
zeszłorocznego ikry.zysu - :to też 'esroze spo
ry tkawał czasu upł-ynie, za.nim kapitały nor
malnie zaczną wpływać do banlków. 

W bdach !PM:stwowydi natomiast wk.ła 
dy oszczędnościowe !Powiększyły się. co pay 
pisać na.Jerży w pewnej mierze 11)'1'1z:y.jmowaniu. 
.p~.zez nie wlkładów ·w obcej wałucie. 

Pocztowa Kasa Oszczędności i Ba.i* Go
spodaBtwa iKraj01Wego konmnikują o .mac;g.. 
nym wzroście dopływu gotóW'k:i :oa rachun
kach .związanydi. 

Działainość kredytowa banków rządo. 
wych dla poswzeg61n~ ~ęzi 1Da&Ze.go go.. 
spodamtwa będzie więc mogła. wydatnie się 
powiększyć. Słychać im o nowych kredy- -
ta.eh, których udziielić mak Bank Gospodar
stwa Krajowego i Bank Rolny na sfiinan&CYWa
nie zhior&w tegorocznych i ek~ zboża. 
W nafbllirższym oza61łe ma r6w.nież pow.stać 
przy Banku Pol.sik.im - Bandc Kredytu Eks
portowego, czyli t. g;w. Ban!k Dolarowy. któ-
1·ego za.dani.em będzie finamowaoie tydi-ga... 
łęzi eksportu. które zdd>yły sobie~ odi»
wiedo:ią eksipanzję i mipowia.da;ą stałe doot.ar-
czanie warllut zagranieznych. . 

Ożywienie w pmem-yśle i handlu spmv:o
dowało wzrost zapotr.zeb.owania na gotówkę. 
Pomimo to stopa proce:nttowa na cynku pry
wa.tnym niety.l!ko nie podiniosła się. aiłe nawet 
nieco spadła. P:rzyozyną tego iest poniekąd 
.powrót za:ufarua słer ~and1lmvycii do złotego; 
za dyskonto wek.sl'i prewsror.zędnyclt żądano 
2 do 2 i pół proc„ m.aitetj<d średni dyskonto
waru> na 3-3 i pół proc. miesięcznie. 

Więiksze t:ranzakcje kr.edytowe -w wailnck 
obcej na pierwszorzędne zabezpieczenia ban.
kowe hro h:i(pdteczne przeprO!Wa&ano na 18 
-20 proc. w st.ostmku rocm-ym. 

Awll. 

Finansowanie zbiorów 
Bank PoW ~ył na slioaiosowaa 

nie te.goroczinydl zbiorów sumę 20 mi:lj. do
~h. Kwota ta ma być !Wżyła na aikoję slm
pu d>oża od rolników, ~em 16 maijonólw 
otrzymają przed:sięibriorstwa ha:tdawe {isyndy 
ka.ty robnicze, spółki handl-owe}, które skupy
wał, będą mO'.że na eksport, a 4 im~ony zło
tych handel k!I'a.jowy i młyny, produkująee 
mąkę na potrzeby rymku. \re'Wnętrzn.ego. 

. Kr~yty te będą uiruchomione dkoło 15-g<> 
Sler.pm8.. 

Równo~ Bank Polski i Bank Gospo
darstwa Kr~ego oraiz Badl!k. Rolny czyni<~ 
p:rzygotowama do Ull'Uchomi.ema kii1kunastn 
miJjonów kredytu ina z,aik.up nawozów sztucz
nych. Rolrnicy będą mogli nawozy sztucz.ne 
nabywać za we-ks.le, które od fabryk IOaYO

zów sxtuicznych rprzy:jmować będą :wspomnia
ne banki do dyskonta. 

Widać z ie.go, że r.ząd ozyni ulSlilne .zabie
gi, ahy okazać jaik największą pomoc rolnic
~ .i przyczynić się. ~ ten sposób do podnie
s:enta .ku·~tury rolileJ t korzystnego spienięiie
ma zbiorow. 
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Z TYSIĄCA I JEDNEJ NOCY DB• Teatr Mieiski 1 taodzi wyzysku, dogodny do bezwględnej eksploa· 
tacjL Rui,d jako udziałowiec spełnia rnlę 
parawanu dlla ukrycia praktyk Cede.rgre~a. 

H *) 

Jednym z pier,wszych ozynów p. Włady
sława Grabslkiego w roli ministra skarbu by
ło rozporządzenie o relacji k~rnny do ma~ki 
poliskiej. Korona, która w pierwszych mie- 1 
siącach 1919 r. przedstawiała wartość od 50 
do 60 fenigów, w czasie ministerstwa p. Leo
na Bilińskiego zirównała si~ prawie z ma:ką. 
Rozporządzenie p, Grabskrngo, ułlrwala1~ce 1 
kurs korony w wysokości 70 fen. P?lsk1ch, 
wywołało sline ~hj~wy ~ezadow?'Iema w b. I 
zaborze aus:łlja1ck1m 1 zia-cięte atak1 prasy ma
łopo1lsikiej. 

W Polisce kursowały kOT'ony cie.ostemplo
wane, w CzechO'słowatji była już korona cze
ska a Auistrja swoje korony ostemplowała. 
Ko;ony nieostemp}owan.e przed~tawiały pe- I 
wną wartość spekui:ki>CYJną, g<lyz za~amcą, j 
zwłaszcza w Rumunji zaopatrywano je niele
galnie steirn!ple~ rumuńskim, .. co na<la~ało I 
bairiJrnortom większą wartosc. Wywoz·ono 
więc z Po:lski masowo korony i g.dy przyszło l 
w ma.TCU 1920 r. d!o ostate·cznego wykupu ko- , 
ron, przedstawiono ich niez.na<:mą tylko I 
ilość. . 

A mimo to na mocy ustawy z dtria 24-go 
marca 1920 r. z powodu wymiany koron na 
ma:rki zamknięto granice Poliski dla wszel
kiej k~unńkatji towarowej, osob-0.wej, pocz
towej, telefonicznej i telegraficwej na prae- ; 
ciąg 1 o dni. . 1 

Jeiżdi się zwarż:y, że posiadacze koron 
mieli poprzed!n:io 3 mies. cz~~u na wy~ezie
nie ich .z.aigi,anicę, że z drug1ei strony llil.ikom~ 
nie opładło się przywozić koron do ~olsk1, 
gdyż zagranicą były droższe, ~e wreSIZCl~ ~on 
trabanda na gra·nicaoh Polskt była mozhwą 
z powodu braku straży granicznei, zanądze
nie to odcinające wielkfo państwo od wsreI
lciej komunikacji ze światem było nonsensem. 
Dziś poprostu wieflzyć się niechce, żeśmy coś 
podobnego przeżyli. 

I ten nonsens został zlikwidowany przed 
upływem te:rnnfou na sikutek interwenc}i ob
cej. 

Dnia 28 grudnia. 1919 r. przedłuriOlllo tet"
min przymu&0wego ~upu monet złotych i 
srebrnych i ogłoszooo nową tabelę wykupu. 
Za złotą 20-dolarówkę płacono. 688.50. mkp., 
gdy według urzędowej ceduły giełdowe} war-
tość jej wynosiła 2,200 mkp. . . . 

Dopiero 30 stycznia 1920 r. uruewaznion.o 
usta wę o przymusowym wykupie złota i sre-
bra. . . 

26 lutego 1920 r. stworzono przy mmtJster
stwi sikM-bu Pamstwowy UTZąd Eksportu 
Drzew.n.ego. Po 10 miesiącach złtkw.idowano 
ten urząd. 

Z7 lutego 1920 r. uchwalono Ul.9tawę. o 5%. 
króbkote:rminowej i 5 proc. długotermmoweJ 
pożyc~ wewnętrz.nei. 

\Y/ marcu 1920 r. wyipusrezono na mocy 
wsp0111niianej pop;z~io . usta~y z mar;c~ 
1919 r. o zaciągnięciu pozyczki w wysokooci 
5 mtilja,rdów franików, 6 proc. pożyczkę dola
rową, którą miano sprzeda wiać w Am~ryce 
wśród tamtejszych polaików, oraz w kraJ'U za 
obce wa:luty, złoito i sreibro. 

Jse·zcze w roku 1919 podpsiano \1J1Ilowę z 
jakąś grupą anonim.owy.eh „ba;tikierów" an;ie· 
rykańslcich, która to grupa mtała o~łą pozy
czkę objąć i w Ameryce ro~przedac. ~": t~ 
mieliśmy zapłacić bardzo wysoką prO'W'lz.Ję. 1 

dać tej grupie monopol na przekazywame 
dolarów wysyłanych przez polaków amery
kańis<kich do Połski. Lelkkomyślnie podpisa
no zobowiązanie, które mogło kosztow":ć n~~ 
bardzo drogo, ale tymczasi;m lekkomysl1}osc 
ta mi.ała O'kazać się szcz.ęściem. Zaip?mnia.no 
mianowicie postarać się o z~zwole~~ r~u 
amerykańskie~o na sprz:xła.ż ~ls:k1ei pozy
czi na teryiioqum Stanow . Z1~nocz.0I1;ych: 
Ameryka później ~ody sw~~ n:e udiziehła 1 
umowa z bankierami stała SH~ meaktualną. 

Pozostała możliwość sprzedM:y tej P?ŻY- ., 
c:z,ki za pośrednictwem pose,lstwa polskie.go 
w Stanach Zjednoczonych. Poselstwo powie- , 
rzyło sprzedaż firmie 11The Peoples Indu
strial Trading Corporation" na podst~wie i 
kontrruktu podpisanego pirizez posł": I?olskiego 1 

w \Y/ aszyngtonie i delegatd. mt~isterstwa I 
sk arbu. Sp1:zeda.ż trv1ał·a od 23 maia. do ~-go j 
naździcrnika 1920 r. i sprzedano obhgac1i z.a i 
1s 200 OOO doilarów. - He .z tego wpłynęło do : 
irn~y ;aństwowej, ~otych<:zas n~ewiadamo, j 
gdy.i: obrachun~u z firn;ią me ukonczono, po- ; 
11foważ firma hczy sob1e rzekomo wbrev.; u
mowie fantastyczną ja1kąś prowizję. Swiad
czy to, jak mało poważnJe z?~"·~a f:a spra:va 
potraktowana i }ak niesoli<lnie1 fl'l'mie powie
rzono pierwszą polską po.żyovkę w Ameryce. 

1 
Ja~hy z miejs~a chciano pogrzebać tern zau-

1 

fa.me do PoJSlki. 
J eszcze i pod jednym względem ~ekko-

1 
myślnie sprawę tę potraktowano. Nie po-

! 
Streszczenie książki p. t . "Nasi ministrowie 1 

skarbu" - patrz N2 31 "Prawdy" z dnia l sierpnia J 
1926 roku 

Nie-Szyf1nanowski poziom 
imprez letnich · 

myśla:no o tern, że należy upowa.7..ndć jakąś in
stytucję finansową w .Ame·ryce, . aby na ra
chunek skarbu polskiego prizyJ'1!1C·wała do 
lombalf'du ohligacje tej pożyczki. Ofiarą te
go zapomnienia padli emigr~nci polscy, kt?-
rzy na sikuteik odezw i aioelcw, w pc'C'zucm Lato, zwłaszcza lato upalne, ma swoje 

1 obowiązku patrjotycz.neg; pożyczkę ku.piE, prawa i przy.-.vileje. W spiekocie letnich mie 
lokując w niej swoje oszczędności. Kiedy ho- sięcy lęgną się w~że morskie, cięlęta z ptasie- ' 
wiem nastąpił kryzys gosipodarczy w A;nery- mi głowami, otw!erają się miljonowe spa.cl.ki 
ce gdy robotnilk chciał wracać do kra1u lub amerykańskie, •pojawiają się komety, zwiastu ; 
p;pir-ostu potrzebował pieniędzy n:: wyżywie- jące koniec ś'W'iata, aby gazety miały mater- , 
nie rodziny, ni~ mógł pożycz.ki aru s,pr.z~dać, jał do zapełnie'1.b szpalt. Jest to naturalny 
ani za.stawić. Wówczas na poczekamu po- t porządek rzeczy i nikt nie dziwi się,. jeś.li I 
wista.fa spółka jakichś pode?rzanych rycerzy w lipcu i sierpniu zaczyna się w prasie r01ć I 
przemysłu, która wspaniałomyśilnie skupy- od cudowny<:h i nc>.dzwyczajnych wypadków i i 
wała obligacje tej pożycziki za 25 do 30 proc. wydarzeń - bo przecież n?rmal?e życi.e ~rz~ . 
ceny nominalnej. Nie jest. wy;kluczon;, ~e za cichło i przygało, schroniło się w cieruu 1 : 
plecami tej spółki kryła się. fi.irma, ktore1 P?- chłodzie. · I 
wierzono sp'l"zeda.ż pożyczki 1 w ten sposob 1 Wolno więc i teatrom zmienić repertuar, 
to co wczornj sprzedała za 100 dolarów, od- zapakować do naftaliny ciężkie kostjumy 
kupywała jutTo za 25 do 30. 

1
1 dramatu i komedji klasycznej lu:b poprostu 

P.od koniec marca 1920 r. ogłoszono ko- oddać je krawcowi do repcra<:ji, a ga~derob~ 
mun.iikat, że przeikazy emigraintów polskich zaipełnić letnią flanelą, a nawet kostiumami I 
w Ameryce załatwiać będzie „American Ex- I kąpielowymi. .Zwłaszcza _jeśli opus.zeza się 'I 

press Company" za pośrednictwem P. K. K. ! scenę zimową i przechodzi na prowizoryczne 
P. Przekazy te miały być wypłacane w Pol- deski w ogrodach miejskich lub pa&ach z<l.ro I 
sce w markach polsk1'ch po kursie giełdy jowiskowych. 
warszawskiej z dnia nadejścia przekaz.u do Ale pewien poziom i tu obowiązuje. Tym- / 
Warszawy. W daliszym ciągu operacje te ze czasem to, co robi miejski teatr w Łodzi, po- j 
strony amerykańiskiej przejęła „American zostaj~y pod dyrekcja P; Szy~mana,. na se~- ! 

Gua.ranty T!I"ust Company", ~ z~ sfrony ~ol- nie letniej w parku Staszica, ruema me wspol 
1 ski.ej zamia;st P. K. K. P. speCjalrue zorgaruzo- nego ze sztuką, a kwalifikuje się do budy jar j' 

wana w tym celu instytucja 'P· n. „Syndykąt marcznej na 'Odpuście w Ryczywole lub tar- I 
prizelkazowy bankó~ ,po,lskich", , l gu koński.ro w Dukli. . " . 

1 Syn'.dykat ten mi.ał po atrzymamu przeka- I O jednej z wystawionych tam 
11
sztuk p1-

Z'11 iz Ameryki wypłacać go adrnsatow1 za P;<>- 1 saJliśmy j1u2:. Była to próba rewji lokalnych 

1

1 

średnidwem jednego ze zrzeszonych w rum j typów, dość dobrze podchwyconych. Rzecz 
bainJków lub pocztą. bvła przez autorów starami.ie opracowana, 1· 

Był to interes d~bry d1a po~;~c~ .b?nków, j piosnki i kuiplety z talentem napisane i pod
jeszcze lepszy dla firmy ame<ryKans·Kl~J, s.zk-0- łożone pod trafnie dobrane popularne melo- I 
dliwy i krzywdzący dla wysyhjących ip.rzeka- ! dje. Gdyby wystawa była cdpowiednia, g<ly I 
zy i odbierających je, a ubliża:jący dla pań- by balet, ewolucje i s.ceny zbiorowe ni~ .były 

Kfasycz·nym przyikładem ra:burrkowe1 go
spodarki P. A. S. T. jest działalność jej. na 
terenie Łodzi. Sieć zbudowano tak prymity
wnie, że procent aparatów nieczynnych jest 
stale bardzQ. wysoki, a lada deszcz)~k ltrb mi
nutowa burza, ailbo większy śnieg, powodują 
unieruchomienie jednej trzeciej a.parat&w. 
Ostatnio w piątek 30 lipca po pięciom.inwto- \ 
wym silnym desz:czu przeszło 1000 połączeń 
zostało przerwanych, a połowa jeszcze obec
nie oo tygodniu nie jest naprawiona. 

Ćhara•kiterystycm~ jest, że takie maJSo
we uszkodzenie połączeń zdarza się w okr~
sie ur}Qoowym - przypadek w ten sposOb 
nadspod.riewanie ułatwia rozwiązanie pa-o
blemu udzielenia pracownikom s:tatji telefo
nicznej urlopów bez ponoszenia koo~tów ~ 
angażowanie sił zastępczych. Wid.oczn.te 
P. A. S. T. ma już taikie szczęście. 

Tymczasem jednak urwała się cierpliwość 
abonentów łódzkich. Celem obrony przed 
wyzyskiem ze strony P. A. S. T. i przed nie
clotrzymywaruem zcbowia.1zań z jej strony! d~
lej celem, zmuszenia P. A. S. T. do usml;~ęc1a 
bez.przykładnych nieporząd:.ków na .sf:a~ te
lefonów, wyniacających z .m~u.cfol?osct Me.ro: 
wnictwa i tolerowania naJdZ.'lkszeJ samowoli 
personefo, organizuje się związek ahoneniów 
telefonów, który wyłoni reprezentację, któ
rej zadaniem będzie poszwkiwanie na. P. A: 
S. T. wszystkich strat i szkód, p<>wsta.Jących 
dla a:honentów z niechlujnej, niedbałej, dyle
tanckiej i rabunkowej gospoda!'ki łódzkiego 
od.działu iej instytucji. 

Samoobrona, skierowana prljeciw insiy4 

tucji użyteczności publicznej. - . czy ~o nie 
curiosum? A jednak okaizuie się komeczno· 
ścią. 

••••••o•m•amm•m•••••aum~mg 

Miejs«:a letniskowe 
i odpustowe 

stwa. po amatorsku improwizowane, aby tarueJ ko- I 
Dla d-okonania umowy został wyd'elego- sz.towały, rzecz była!by dobra. Mtmo kom- · 

wany do Ameryki wkemfoister DkaTbu, ja!rn promitujących imprezę Szyfmanowską ~ra- W kraik.owskim 
11
Czasie" znajdujemy ai 

przedstawidd rząd:u i jedcm z <:tyirektO'row ków w wvstawie i oprawie, rewjetka rmała tykuł, poświęcony naszym letnisk.om i miej
baników wal"Szawskich, jako repre,zentant powodzenie i :i.pQpularyzowała się, bo nie by- scom odpustowym i ich ibe:z;przykładnemu za
syndy1katu. Umowę ·zagwa:rantował.rzą,d P01!'- ła brutalnie, bruikcwo lokalną. 1 niedbaniu oraz braikowi wszelkich wygód, 
ski. A p-rzewidywała ona następu:ją'Cą uhh- Ta1ką była trzecia z kolei „rewja". Ku-

1 
które zachęciłyby pu&Hcmość do zwiedzen~a 

ża.jącą powadze naszego państwa. I.damulę: kły są dobre, ale w szopce artystycznej, gdzie ich i dłiuższe,go tam pobytu. 

u nas i zagranicą 

Hrma amerykańska stawia prz7.lmzane ipczez defilują jedna po drugiej w dłu~m. szereg~ , ' Jedną z najpiękniejszych miejscowośc~ w 
emigranta dolary do dyspozyq1 Syndyk~.tu a ukryty chór skanduje satyrę, oddającą ka•z- Polsce _ czytamy w tym artykule - 1est 
dopioc<> wówczas, gdy otrzyma od s;v01ch dej, co się jej należy i co jej w duszy gra. ' Ka:lwarja Zebrzydowska. Wzniesiona na 
kontrolerów, rez.ydujących w Warszawie d<>- Ale wyprowadzić na scenę trzy kukły mało wzgórzu razem z kiHmdziesięciu kaplkzka
wód, ż,e przekaz.ana kwofa została adresato- I komu mane i wlec je przez trzy akty nudne- mi, ro:m-zuccmemi wśród bujnego lasu, jest je
wi w Polsce wy.płacona. Klazulia ~a o:zi;acza- , go i interesuj~ego najwyżej pięć osób z gro- : dną .z najczarowniejszych osobliwości nasz7-
ła 00-liżający i obramją":Y ~ na~mm~7sze.g.o I na znajomych autora lub kulki~ł dijalogu, to !' go kraju. Istnieje dllZo kościołów, znaczn1e 
z.aufarua firmy amerylkan'SllcieJ do ~ankow pol- j jlllŻ znęcanie się nad aktorem 1 kpmy z pu- w~arurulisz.ych, pod względem koncepcyj ar
slcich i ł'ządu polski~o, gw.a:ra.n:tuJącego umo- blicmośd. I chiiektoniczn~h o całe niebo wyż.szych, ale 
wę. Najpierw bowiem synd·y1kat musii.ał wy- Coś podobnego m?Że wystawić u siebie ! niema. w całej- Polsce i daleko zagranicą bu
płaci:ć a<l.Tesatowi P'rzelkazaną sum~, P1-.z~dł-O- w restauracji, p. Szweng~er,„ -.)edna ~ Pe;>- i dowli, któraiby w tak przedziwnie malowni
żyć dowód wypłaty kontrolerom farmy 1 do- staci „utworu' - może Jakis p11any gosć się czy sposób łączyła się z otaczaj~cą przyrod~. 
piero wówczas otr.zymywał pr.zeka;z . .ane do- rcśmieje - ale teatrowi p. Szyfmana, suhsy- Wid.Liana zbHska, czy z od.dali, pozostaiw1a 
Jary. Firma rurneryka.15 sika oprócz. 5 proc. prn- , djowanemu przez mia~to, i gr:ibo ~ubsydjo- n~ezaipomniane wrażenie. Owe kapliczki, 
wizji, zarabiała na przetrzymywamu ~zeka- wa.nemu, takich rzeczy wystawia~ me W?ln?, stawiane z cegły tuh kamienia o zgrabnych 
zywanych kwot a Sy;ndyka1t wars,zawski,, wy- bo za $;zechy se~on~ letmego mcze przy1dz1e formach, pełnych powabu, na tle bujnej ziele-
ko.rzystllljąc gwaranc1ę rz<JietU, domagał 51ę od zapłacie w sezorue zimowym. ci la-su, wyglądają, jaik minjaforowe kościoł-mimisterstwa skarbu zaliczek, aby mógł u.- k' 

ł ł k ···········••11111111111111••1111:1111••• i. skwtecznić z.góry wyip a.ty - w asne·g·o ; ap1.- 1111lle zupełnie wraiżenie ro'bi Jasna Góra. 
tału oczywiście nie wniósł. Ministers-two Niema tu ani borów, ani zieleni. Jest tylko 
skarbu pożyczało marki polskie, któn~ s.rr;- TELEFONY wzgórze, na którem rozsiadł się olbrzymi, ~n-
dykat s.płacał zdewaluowane drnbną iloscią iponują.cy wielkOIŚcią kl:aszitor jasnogórski, z 
otrzymanych dolarów. Tracili emi.grand, ŁO-DZKIE wysoką, smukłą wieżycą widną z<laleka._ tradł skarb traciło na powa<l:ze państwo, a Ale oba te Masztory, słynące z łask i cu-zarahiała fi~a amerykańska i kilka banków dów, cel niezmiernie licznych wycieczek i 
warszawskich. Sieć te.Jefonów łódzki.eh zbudowana zo- pielgrzymek z całej Pdłski, i;>ozb.aiwione. są 

Warunek kredytowania sum ~łacanyc~ stała w ostatnich latach prze.z Polsiką Akcyj- w.szeil:kfoh wygód dla napływa1ące1 puhhcz
dopiero po dokonamu wyipłaty, Jest czems ną Spół!kę Telefonicroą (P. A. S. T.) i przez nc·sci. Przyjechawszy np. do Katlwarji, z> 
niebywałem i dowodzi absolutnego braku za- tę spółkę jesit eksploatowana. W s,póke po- chwY'ceni jej przepięknem położeniem, chce
ufania do naszych zrzeszonych instytucyj ban siada w.prawdzie rząd zna>Croy udział, lecz my tam spędzić pacę dni i wtedy natrafiamy 
kowych i Rządu, który udlzielił swej gwarain- zarząd jej czynnościami - jak to zwykle by- na przeszkodę nie do przebycia, t. j. brak 
oji. . k' ł wa przy spółkach mieszanych, w który.eh u- hołe'1i, pens'.ionatów, zajazdów,, jedrnem sł~-

Gdy nieco później rząd sowiec 
1 

z-;,war działowcem jest rzą,d lub samorząd - spo- wem niemoroość przenocowama w sposab 
z tąiż Guaranty Trust Company podobną 1;1- czywa wyłącznie w rękach udziałowców pry- mniejwięcej przyzwoity. Trochę lep-ic j je 
mowę, z siedzibą kontirolującą w R~~~u, me watnych. W tym wypadku spólnikie:n r~du· pod tym względem w Częstochowie. Ale i 
ośmielono się po·stawić mu tak pomiz.a1ącego jest szwedzka firma Cedergrena, pos1ada1ąca . tam dla masowych pielgrzymek 'niema pra
warunku, a prow1zję przytem obniżono do międzynarodową sławę w. zakresie ~~d~w~ wie iża<lnych urządzeń na noc, jak tylko goła 
półtora. procentu. . I urzadzeń telefonicznych i eksploatac1i sieci ' ziemia i gwiaździste niebo, jako jedyny dach 

Tak to lekkomyślnie pod~opywało s.ię na wieikomiejskich. . nad głową. Pomęczeni ludzie śpią, leżąc jak 
rynku amerykańskim zaufa.me do Polski, taik Widocznie jednak firma ta traiktu1e kon.- bydło pokotem na ziemi. Czyżby nie na!e
uczyło się na,szych emigxantów w Ame.ryce ccS1ję polską tyLko jako źródło zysków i teren ż.ało ~U'.Ż dawno ,pomyśleć o budowie barakow 
koch.ać szanować i czcić odrodzoną OJCZY-1

1 dn~wnianych, gdzie z.a opłatą ki>Lkun?'s~u groznę - 'tak płacono im za pierwsze odr~ch~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~:!! szy, każdyby mógł znaleźć suche IDlCJsce ?o Ofiarnej. ponaocy i ws~.<.1pracy. Lata mmą i. h l' · · ? I·l b na t
0 

.... zy"kała zdrowotnosi.. JJVJJ k chwili }. ego powstawania nie za wa a i &Ię spania· e Y =u • " • • niejeden Kemmerer musi jeszcze ~o .Polsi 1 higjena i moralność, me potrze.ba podkres-h . h Amerv.ki stę zre śpieszyć mu z pomocą. b t k 
przyjec ać, zarum w oczac . i' - Jeszcze '"""Zedtem, dnia 19 kwietnia 1920 lać. A tymczasem stan o ecny Je& O' r·· . . ha,t.1'·I1't••J'emy i uznani zostamemy. za godnych r 1..1· 'vr; · 11ki'ch odpustów na 15 sierp:ma 

v ... roku wydano ustawę .o .wycofaniu r?U' i car- .,., porze wie , . · . ~ ' 
zaufania i należytego traktowa.ma._ . sk1'ch 1' '"""Zerachowam'll ich na marki po 2.16 mi-eiscowości dokoła klaszrtorow zamiem:JJiJ Dn1·a 17 kwietnia 1920 r. ministerstwo r d ' . h t "'·wi'ska 

m:kp. za !l"u:bla _ ustawę .wywłaszczają. cą o- się w cuc ną<:e rzęs.... . Skarbu Z"'powiedzd.ało, i1ż p!I'lzygotowuje pro- d h I W A ·t ·i· 
1
·e,„t m1'e·1'scowos'c' odpustowa "" tychczas i'eszcze wszystkich prze wo1ennyc us rJ "' · · jekt pożycz.ki przymusowej. ' . MairiazeU, mniej znana od Kalw.ar!ji i Jasnej k · h 1 t pierw wierzycieli. h · , d 30 wietma uc wa QIIlO us awę o - 8 czerwca wprowadzono podatek od skl'lzy I Góry, s·chowama w g?rac ~ op;-0-cz .cu .:i,·· 

szych biletach skarbowych. , . nek depozytowych (safesów), którego rezul- · słynącego kościoła me posiadaqąca me go<l.-w t""n samVlTTl dniu wbrew uistaw1e 1 w.a- l , g g· i' zwi'edzeru'a 
1· 1„- taty nie :pokrywają dotychczas rnsz.tow wy- ne· o uwa i . . . . runkom emisyjnym oipubiiikowano ustawę. 0 

d t k t d ł Miei'scowość .ta lkzy O'koło 500 mieszkan-t l 1918 ( P1e mia:ru. W roku 1922 po a e1 en np. a 
1
. . 

zamianie 5 proc. asygna z ro m o - wszm•f-kierr·o 320 dolarów. ców stałych, a posiada 105 hote i, pension~-waJ·ą·cych na marki, ruble i korony) na go- 1~· e Sk 
1 

k' tó · ·a-Jo· w przy"'zem połowa hoteh 9 czerwca upada 0lfabir.et u. s. 1ego a z , w 1 za1 uu ' - " ; . . • to,"'kę w wartości nominaline1' t. z. 100 za. 10-0_ _,_ t k·tk · tr gma,..hy o 100 1 WlęceJ po-"' nim Władysfaw Grrubski, jako mmuster SAar- o l · u.p1ę owe .... . Przy n:.arkach, 70 za sto przy koronach. 1 21<J 1• k · h l' i'"·m1' wygodami nowoczesne-k bu, upada zo ra'Z pierwszy. O}ac z wsze is: " za 100 przy rubb-c~. Ustawa t1!1' wyi_ wito"."a- I (dok. nast.). mi.„ 
ła pierwszych, ktorzy zaufa 1 pawstwu i w 



Str. a .P R 1\ W D I\" z dnia 8 sierpnia 1926 r. 

Dr. WORONOW 
Wic\l'~ ukmała się rw tych dniach Mówcą ,tym b~ 1Woron.ow, 

kisią1łta., ~ słymiemu z wi.e'lu ~o- Na 100 zwierzętach dokona:ł W oronow 
nan-ych rr..abiegów odlmładzafących doktorowi :prób odmłodzenia. Połowa .tych zwierząt 
W orcmowowUi i jego pracom (Hedor G-hiwii- żyła jeszcze i W O!'on<>w zapxos'ił obecnych, 
„Le ~.du Dr. '!'I oronof.f" - Paris - Eu- ~y ie ahejrze.ili. 
ge:ne fFasquełiłe9. Zda.wał-0by się, łże w-Obec tak sensacyjne-. 
Dr..~ 1Woronow, IZ poohddtz;emai ro- go odilttycia wszyscy pośpieszą obejnzeć zwie 

sjania. osiadł w r • . 1895 we Firantji. Jako ;rzęta. aby naocznie spirawdz:i:ć ?e-go praiwdzi
młocly Wcem ikisrz.tałcił się pod ~ wość. A ani roo.en :nie slkO'rzystał z zaipro-

słynnego P&ma...- .pólłmiej -rza. i$ popairtoi.em szenia. To zasługuje ina uwagę. • 
rz.iostal_ dnx:bw.wn łelka1J:IZeJil IK.~a .egipskie- Dwa fa.ta później., 5 paźclzienrllka 1922 ir. 
go. Ta sama sala i to samo eJudytoirijlum. 31~ 

.W~~ ~ ~ ,paidjenta rkongres chiirurgów. Tym razem Worooow 
ze &lll:zaSksną. cmlsrdcą. ~ na miejsce bra- chce mkomunikować -0 ckiilmnanych opera
kttjąoego kawał!kia; kci§ci CZ8197Jkowei, kości z tjach odmładizaiją.cych na liud:z.iacli. Z do-.. 
baJJ:,amej łopa1Jl.d. Udana operacja nasunęła hrym wyniiikiem i :pomyślnym przebie·giem. ( 
mu myiśł .o mt.dl.iwdści prz.eMJC:ZepMi;nia oo. lu- Sensacyjne rewe'lącje W oroinowa groziły 
dizii ~ a:vrierzęcydi. usunięciem na drugi ipliain in.nycli :referatów i 

i \Vtcolm,jłWO qpus;z.CUl Egipt i udaje się do I o~6ceni~ od nich uw.aigi. ~siłowano więc 
New-'Jmłm, ~:de rz ~etti. pracu;je w in- me diotpu:ś'Clc go do głosu. I p;ie dopuszczono, 

stytbu~ lh>dtelełiletra. ~jąc się .z Pr.zerwodlniczący kongiresu dr. Hariman o
pracami i.i ·tec:bruiką słynnego kolegi Po ipo- świadc.za, iż kongres pomformowany jest o 
wrode dsiedJ.la; się na Riwiene i w wł81S1!lej treści iref era>tu W.oronowa z arlyikułu w Chi
!PI'a<::aw:oi prowadzi doowl.adczema i badania , ca.go Tribune, jalki się uka.IUlł w tym samym 
nad ~ ;ajll!l'lków. dmu. Woron.ow protestuje - poręcza sło-

W. sdku t1912~wia w Pacyfu na w;em hon~~' że n?:tatk?' .w Chicaigo Trib~e 
kon~ c:hinJ:Iigów remiltt.aty swoich do- ru:e poch~z1 od mego 1 1·ako notatka k:rom
świadareii a IW ir-Oku in.astępnym oo. kongresie kairsika nie może zasitąp.ić :referatu, - Nic n:ie 
leikarslcim' ~on&truije jagnię od owcy któ- pomogło ;-- głiuipota, próżność i izawliść odnio-

• ..-......:1 „_....,J,,.,:1 ... : • • .... ~ • •L.! ' sły 17.iW}"cięstwo - Wor·oo.~·w ~ • .;....:.l salę 
rei ~ "'""J:'"''UIU"'em,em ~1. ·ia>Jni·iu, a za- vl-'·~ • 

szczepił: ~;mld innej owcy. Na drugi dzień wygłosił swój referat przed 
I W giiu.dnW tego samego (191!J) roku do- niemniej Hemem li-oZlllem audytotjum iw Col
koillał w parySkiej W!iru.ce Sainte - Margueri- lege ~ FTatlce - demonsbr.UJjąc filmy ze 
te w obooności 1iJ iclmrzy po iraz p~fy zdjęciami OTa<Z ptt'0rwszego odffifodizone.go pa~ 
ptt"zeszc.zeipien.ia g..ruorołów małpy na cz<ło.. ojenta. Siir A!I'tura Evelyne LiM·diet. 
wieka. Chodziło o cztemasloile!łniego chłop- • • • 

Jako lekM.z lkedfywa egipsikfogo ,W~ronow 
na eunuc<hach hairemu kedywa iba.d'ał rolę 

•ee w '@* 

~w, a zwłaisZJOZa g:rucizołów płciowych 
rw oir.gaoi'Z.llllie ludzkim. 

Eunoo~ podidanego kaistratji w dziedń
st:wie, łatwo rozpozttlaĆ po wielu chairaktery
·stycznytcl1 znamionach: moogowniica mnieysza 
mż u człowieka inormafoego, łyisina, cera bla
da, otyłość, obwiS'łe połiic7.lki, rozwinięta 
.pierś, !ksziałty kobaece, musikuły po7Jbawione 
siły, głos d:z.iecioo.y. Po trzydziestu latach 
S'tairzeiją się, a 11".mdlko tyllko spotyka się eUll!U
cha, liic:zącego panad 60 lat. 

Operacje odmładzania rozpoczął Woro
now iw iroiku 1917 na zwierzętach, głównie ,n.a 
OW1Cach i wołach. Operacyj tych dokooał po
nad ty.siąc. Gruczoły Hmfatyczn.e spefoia.ją 
te same funkcje u zwierząt co u ludzi i wy
d:z.iefają tę samą surow.Iczą SUlbst.ancję, o tym 
samym składaiie chemicznym. Imie są tylko 
Oil".gany na które wydlzieliny gruczołów wy
wierają w;pływ i inny zaikres ich działa.nfa u 
ludzi i zwierząt. Gruczoł' człowieka, zasvc·ze
rpionu ;psu, nie daje mu czfowJeczej inteligen
cji, leicz odświeża i wzmacnia fUllllktje jego 
mózigu i odwrotnie. 

Odimład:Ziaijąc owce - W-oronow s:rozepił 
im gmcwły płciowe baranów. 

iDo pr&b odmładlzania ludzi W Ott'onow nie 
mógł przyistąpić z pirzycz)'U natury prawnej. 
Kodeks francuslki zabrania bowiem kastra>Cji 
hrol?.d1 a ła·k maozej ooobyć gruozoły? Zda
!l".z.yłl() ·się ki!lka wyjątkowych wypadków. A
systent W oronowa dr. Pret dolkooał w szpita
lu św. R,oicha w Nizzy dwóch odmładzających 
operacyj, używając gruczołów młodego czło
wieka, który podczas jakiejś katastrofy stra
dł ~ycie. W r,oku 1925 zaszau!Piono zidio
ciałej dziewczynie gruczoły skazanego na ka
rę śmierci barułyty, na ikrtórym przed sifirace
mem didkonaino operacji wycięcia gruczołów. 

· 1Wyinillki róinych popne~h prób i do
świadczeń zarówno Woronowa jaik i i11Jtlych 
chiittu-gów, wskaz:ywały na bl1iskie pokre
wieństwo biologiczne między cilowiekiem a 

N 

ca, kretyna, którym zaijmowalo się bez skut- . 
ku ki1Jku znanych lekarzy uniwersytebu w Pi
zie. P:rzed operacją twarz, :tułów i nogi 
chłopca były nab.rzmide i opud:mięte, wyraz 
twar,zy kretyn.a, umysł przyćmiony. Woro
now zaszczepił chłopcu glrucz.oł pawi:~ 
które.go miał w ![l!I'acowni. Po operaicj:i chło
pak powoli wracał do inoo:maln.ego stanu. Le
ka1,ze stwie:r.d'złli trwałą poprawę za.równo w 
wzwojtU duchowym ~,ak i fizycznym.. 

Obwieszczenie. 
W roku 1914 zaikomutlllkow.ano aikademji 

mdycznej w Paryżu o zupełnym wyleczeniu Magistrat m. Łodzi - zgodnie z res-kry,ptem -- Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi z dnia 
chłopca. Po czterech lctta.oh patjenit został 26-go stycznia 1926 r. L P._.H. ·3931,n _- na .podstawie uchwały Rady Miejskiej z dnia 
uznany za zdolnego do sbtWby wojskowej i 17-go ~zerwca 1926 ·r. --:- ~,podaje , d'o tppbłlczoej ~ wiadomości„ iż rejestracji;: i wydawanie 
wysłany ~a fir~t. • . uprawmeń w formre potwlerazeń --~~~~"na _ pr};edsi~iorstwa przemysłowe, nie obj«;te 

J3ezposredlnio przed worną ,Wor.cynow rzo- j wykazem do art. 5 Us~~ o ,przem~łe f~eycznym_ 1Z!'fór Pnsw Ces. Ros., Tom XI, część 2, 
stai powołallly do Coilłege de France, aby da- 1 wyd. 1913 r.) a załatw1ane doty.cb'Cż'8s pn:_ez R:om1sai:Jat Rrządu na m. Łódź, obejmuje 
iej mógł prowadzić swoje doświadczenia. W I z dniem 1-go sierpnia r. b. Wyozlal Pfrtilisiębiorstw Miejskich - Magistratu m. Lodzi, 
tym celu oddano mu cło d-ysipozyciji praoownię 

1
• Plac W olnoścl Ml 14, pokój ~52. 

fizj,O'logiczną Coifile~ w Jasiku bulońdtim, . W zwięz.ko z powrtszem Wydzłłił ·Przeds«;biorstw Miejski<:h - MISgistratu m. Łodzi 
gd:de od 13 [at stałe ![l!I'aouj.e. wydawać będzie: 

W ~a.&ie w0tj1n:y był kier~·~~ szpita- ł\. Potwlerdnnla zgłoszenia na: 
Ja rosYJsk1ego w Bordeaux a pózme1 w Pary
żu, W Tok,u 1916 zachorował na :llakaiżenie, 
z1raziwsz.y się w c·zasie operacji flegmony i 
ra :tsiał poddać się operacji. Dtr. Ricard wyjął 
mu diwa ż.ebn i przez rok musiał Wo:ronow 
nosić w piersiach dren. 

W roku 1917 zostaje mian-0wany dyrek
tor·em pracowni bio1'01giezn.ej w Ecole poracli
que des Hautes - Btucles a w r. 1921 obejmu
je kierownictwo laborntotjum ch:irurgji c.ło
swiadicz.a!lnej w College die Firance. W roku 
1. 925 min1steT oświaty de Monzie za,l!)iian.o
·wał Woronowa kaiw.rulerem Legri za wybitne 
zasługi dlla nawki i iud:zJkości. 

* • * 

1) wytwórnie chleba, bułek i ciastek· 
2) • masła i serów; " 
3) • cu~ierków, czekolady, marmolady, soków i konserw; 
4) • wod gazowych, napojów chłodzących, kefiru i rozlewnie octu· 
5) plalarnie kawy, ~ejąrnie; ' 
6) młynki do mielenia kaszy; 
7) zakłady masarskie, skłepy rzeźnicze, 

szczał nie kiszek; 
8) składy i w~zamie śledzi; , . 
9) hale, targowiska i sklepy ryb; 

10) handel uliczny; 

rzeź i skubalnie ptactwa, składy i oczy-

11) składy i sortownie szmat, kości, pierzy, szkła i żelastwa; 
12) • opału i dzewa bi.xlowlanego; 
13) przedsiębiorstwa asenizacyjne; 
14) warsztaty tkackie, przędzalnicze, powroźnicze, snowalnie, wyrób sweatrów, 

pończoch, skarpetek i t. p.; 
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l małpą. Stąd hipoteza, że gruczoły płciowe 
ma.ł!PY mogłyby u człowieka spełmć fUtt11kcję 
odlmłooze:nia organizmu. Afo s:kąd wziąć po
trzebne d•ta tego celu małpy. W·oTonow zwró
cił się do monsi,ginora Le Roy, jenerailnego 
pneora konig;regacji św. Dwcha, cvł.Q!D;kowie 
kłórei· czyninii. są qako misjonar.ze w koLon.jach 
francusikich i pmed'S'lawił mu swelje doświad
czen1a i zamiary. Duchowny, nie znajdując 
a.n.i w kanooad1 !kościoła., ani w za-sadach 
w4a:ry ~adnych przeszkód: dla poparcia dzieła 
Worcmowa {buł1a pa.pi.esika z 1640 :r. strunowi, 
i.ż nie mtr.że być duichownym mężczyzna po
:zJbawiiony swej męskości. ailibowiem przez to 
traci nietyliko ·zdolność :r-0uiodcz.ą, ale także 
częś·ć zdolności :imite'lektua.Jinych i moralnych, 
niezlbędmych diJia spełni:a.n.i.a obowiązków sta
nu duchownego) zalj·ął slię gorąco tą sprawą 
i ipO!lecił kiliku miiisjonaraom., aby dostarczyli 
W oronowowi małip, potr,zebnycb na pi~ze 
doświa.dozeniia. 

Pół rnku późiniej transport piea-"„szych 
'Pięciu szympansów pnybył z Gwinei do Pa
ryża, 

Przem,sł lełnianv 

1 I. BRRCłft~Kł i s~kn 
I Spółka Akcyjna 

w Łod/zi„ 

Bilans na dzień 1 pnździernika 1 DZfi r. 
Zatwierdzony przez Walne Zgroma~zenie. 

STAR cznurr. · rt.r:~T~J:f;::}J..:i:.:; Złote 
Grunta • O t ł W I I ; ·u190,000.-
Budynki , • • • • • • • , • • • 
Maszyny i urządzenia tecl:mBcme , , 1 

Gotowi.ma w kasie , • • • • , • • 
Papiery wa.ntośc:iowe • • 1 1 r 1 • 

;Weksle w porlfeau • , • 1 • • , • 

Surowce i pr:Dędza • • 1 • • , , • 

W ęg!iel materjafy ehemkzne i techn. , • 

Towary. • • , • • • • • • • • • 

Dłużnicy , , ~ • • • w • • • • 
Saldo rl!.ehunków rublowych przetlwuje;i. , 

Należności za tekwi.zveje • • • • 1 

Sitrata, w • • ~ ~ o 9 a I I f > 

; •' I 

I I I I I I • 

Sl'All BIERNY. 

,1,930,000.-
11956.976.76 

6,078.ó5 
87,385.134 

277,764.80 

,738,737 .45 
00,219.72 

1,261,982..S9 

779,7D7.18 
1.-
1.-

20,ł67.78 

8,280,261.97 -

316,!IBUł 

8,697,193.41 

Złote 

• 4;500,000.-
- .. ~·- ... .-: 

Kapital akcyjny • • , 1 I I • • 
K~itał zapasowy , , 

Ka,pi.~al a.mortyizacyjn y 
Wierzyciele iprz;edwojenni 
W:ierzyciele bieżący 

Akcepty przedwojenne 
A:kcepty bieżące 

• I Ił , 'i" 

" ~ . . . . 
141,879.-

ł31,154.93 

285$>.A.57 

1,887,030.ól 2,028,909.ói 

129 .• 150-67 
905,222.29 1,034:,372.96 

O, I .• , 8,280,2tl1.97 
Akeepty w depozycie , · , 1 , • 1 ·, 316,931.U 

8,597,193.41 

Dnia 8 października 1919 roku Woronow 
ogłosił w auli wydziału medycznego 
vrobec uozesitnilków 28-go francuskiego kon
gresu chirul'lgów swoj·e odkrycia. 

Pod wfoczbr tego dnia zjawił się ńa try
bunie wysokj, sz.czupły bru1net. Spojrzenie 
ciemnych, łagodnych, pełnych wy.razu oczu 
padło na łaiwy amfiteatru, zapełmona leka-

15) ręczne: stolar~ie, ~uźnie, ślusarnie, spawalnie żelaza i t. p.; 
16) w:arszt.at~ kraw1eck1e, szewskie, szczeciniarskie, tapicerskie, blacharskie, kuś- \{ 

mersk1e 1 t. p.; 
17) ręczne: pralnie, magle, formiernie pończoch, kapeluszy, dekatyzowanie towa

rów, farbiarnie i t. p.; 

Rachunek Strat i Zysków 
za czas od 1-go października 1924 roku 

do 30-go września 1925 r. 

rzami, Z1D.akomito·śdami / i autorytetami. . 
Za:czął mówić. TTeść tego, co powiedział I 

można zamknąć w jednem zdaniu: „Znala
złem środek na starość: dotychczas udało mi 
się odmłodzić zwierzęta". 

OE W §MMM -
Pokój 
z utrzymapiern całodziennem i troskliwą 

opieką - używa!nośC pianina - do wy-

naj~cia dla jednej lub dw6ch uczennic 
szkoły średniej w Łodzi. 

Zgłoszenia do administracji „PRF\ WDY" 
pod „Rok szkolny". 

Wlill&LJ @liii4Wii&d •• „ aa•-

B. 

18) zakłady kąpielowe; 
19) detaliczną sprzedaź nafty i mater]ałów pędnych, wytwórnie pasty do obuwia, 

czyszczenia metali i t. p.; 
20) sklepy z paszą, sieczkarnie; 
21} obory i pasiarnie; 
22) oraz na wszystkie zakłady rzemieślnicze, nie wyszczególnione w niniejszym 

wyka~ie, zatrud~iające 5 lub mniej pracowników, o ile ich lokale podlegają I 
prz:p1som sanitarnym, budowlanym ewentualnie względom bezpieczeństwa 
ogniowego; · 

»~o~s~nsy" (uprawnien!~ osobiste) w_ formie potwierdzenia zgłoszenia przemysłu, rze-1 
m1eslmkom mewykwahf1kowanym niecechowym, pragnącym otworzyć warsztat rze
mieślniczy, stosownie do objaśnienia, wydanego przez Komisję Rządową Spraw Wew- 1 
n~trz.n~ch i '?uchownych w dniu 5 _marca 1845 r. za Nr. 2343/10677 (Zbiór Przepisów I 
ł\dm1mstracy1nych Król. Pol., Wydział Spraw Wewnętrznych i Duchownych, część II, · 
Tom l 1866 r., str. 209, 213 i 227.) 1 

Łódź, dnia 28-go lipca 1926 r. 
Prezydent 

\V z. (-) W. Groszkowski. 
Przewodniczący Wydziału Przedsiębiorstw Miejskich 

w z. (-) E. Beriiner. 

WYDATKL Złote 

Surowce, przędza czesMJ.kowa i bawełn. . 2,682,393.34 
Materjaly teehnicz.ne i chemiczne, węgi el, 

IP"ąd elekltryany, remont, etc'. 
R<Ybocizna, administracja, podał.kii, ubezp. 
Procenty • , . . . 
Wątpliwii dłużnicy · . . . . . 
Różnice kursowe na dlugi przedwojenne 

A'!D'OCł:yizacja • 1 • • • • • „ . 

529,236.4() 

1,305,809.25 
206,141.05 

30,000.-
2,791.69 

50,000.-

4,806,371.82 

DOCHODY. Zlote 

Wpływ ze s.przetlaży towarów • • , .. 4,077,796.7ó 
Remanent towarów 30.9. 

1925 raku _1,261,932.39 
mniiej remanent towarów 

30.9. 1924 roku 553,825.10 7-08,107.29 

R • 1111 I! -. 'łl • • • • • • 

- 100 -

20,467.78 

4,806,371.82 

, 

------~----_..----------~~--~--------~--~-..-.--,_,..__,.~----------------·----~ ...... ----~---------------------------------------------------Ceny ogłoszeń: Strona ogłoszeniowa dzie- Ogłoszenia zwyczajne 25_ groszy za 1 I Ogłoszenia w tekście 40 groszy za 1 mi- I Drobne 10 groszy za wyraz. 

' .!.!.!!s na 4 szpalty. milimetr wysokości w iednej szpalcie. limetr wysokości w iednei szpalcie. 
----..m----------------------------------=-
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